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Tem ^: S tra te g ia  1 taktyka okresu vfojen napoleońskich ,na przykładzie kampanii 1812 r .Część 1% Opracowanie kampanii 1812 r ,/U . K u k ie ł: «Wojna 1812 r ./!•  Ogólne założen ie kam panii 1812 r ,  a . Przyczyny wojny#■■ b# -Slły-Stron#2 , Plany stren -n a kampanię 1812  r .  a# Plan ro sy jsk i# -'■ b# P la n -fr a n c u s k i, --3 , P rzeb ieg  d ziałań -w ojen n ych ,-....a , Wkroozania wojsk fra n c u sk ich  do R o s ji  — o p e ra c jaw ileń sk a ,____hi Manewr s m o le ń s k i,,Co Operacja na.Moskwę, d, Bitwa_pod.. Borodino#-c . Odwrót Z-.Moskwy.-. koniec kampanii 1812 r , ../bitw y pod Mało jarosław cem , .Krasnem i  S tu d z ia n -k ^ oCzęść I I :  Dokumenty z kampanii 1812 r ,1 , Dyspozycje Kuti:i^zowa z 5 .0 9 , dla 1 1 2  a rm ii /Borodino/, .2 , Meldunki k s ię c ia  Kutu^zowa /bitwa pod. B o ro d in o / ,3 , Opis b o ro d lń sk ie j bitwy / 7 ,09/,26.08. u c z e s tn ik a  nijr Bołgowsktego /dyżurny sztabu X^I korpusu/#4# Meldunek Ki®tu<̂ .zowa o b itw ie  pod Małojarosławcem«3 . D ziennik  d zia ła ń  wojennych od 1 ,09  do 3 1 ,1 2 ,18 1 2  r ,  6 , Meldunek Kutu^zowa o bitw ie nad B erezyną,



GBęś6 I .  Opracowani« kampanii 1812 r ,  / Ii. K u k lé l -  Wdjlia l8 1 2 r;/=̂ss5=Esss asaa Maa=; MS HiaiMrr ai=
1 .  O im M ' Í áiM M J J l KAMPAŃii' 1612' RÓÍCP a* ipBiSYCZm WÓ.--WoÍ3a& 1812-»®ku - J e s t  a s t a it a lą *  Saar tg «  aaboroaych violen Kapoleoaa« ^ it llc a -k lfs k a ^  p on iesion a-» t t j  «o jn it ypozbawiła go Już -s i ł y  aacsapnęj 1 aapchnęła do stopniowo c?oraz s ła b s z e j ©brony* - -, Dala łaniom  saoaepnym Mapo le o n a -op arły  a lę -d ta  nio- - carstwa- •» A n glia- I-R o sja *- Plerw ssa .d latego^ że sabor oso .©tle Na pele ena. były . sprze e sne s Je J oelami-. saborosyral* A n g lia  ,  rssbudowują®- d s i f k i . panowaniu- na-morzach ssb Je  ^w ielkie in sp srlm -k o lo n ia ln e  ,  - n ie - mogła -żadną -miarą dopuáold d® - zagrożenia - wysp m acierzystych s-kontynentu ~europ® J s k l t g o - 

1 u tr a ty  wakutek-^tego-swobody-dsiałania- w- innyoh ©sęśoiaoh Iw la  ta  ̂  - W -1 ym. o e lu  - zwalcsa ła  -konsekw en tn ie  każde .państw o - su ro p eisk ier lub każdy sw iąsek,państw  e u ro p e jsk ich , dążący do zaw ła d n l^ cia  kontynentifm. europejskim« W danym-wypadku zw alczała^w lęc w szystkim i dostępnymi sposobami potęgę*Napole©na 1 1 ..-  ... .....................................................  --. Fos Ja p rzeciw staw iała s i ę  Mapoleonow i-z - in n y c h  po-» wodów* 0 i l e  A n g lia -d z ię k i:s w e m u  p o łcżen iu -geo grafio sn tiau  
1  sw© Je J  pot ędse- na morzu,^-była sagroźona ty lk o  - pośrednio,,0 t y l e . Ros ja  - położona - na - kontynenGle - była zagrożona-, bespo»-średnio i  stopniow y-rozw ój^potęgi Napoleona p r z y b liż a ł  do n ie j  tę  groźbę-z-r© ku-na. .rok* -  ....._______ R o zstrzy gające  zw yGięstw aNapoleona n a d .A u s trią -1 Prusam i-W -latach 1805-*-1806, które oddały-w^ Jego ręce Europę-środkową aż po l in ię - W is ły , wytworzyły p o ło żen ie^ -  k tćrego  następnym prawdopodobnym etapem mogła, byó a g r e s ja  na R©sJę« .Plat® go- Już pod A u s t ę r l l t z  wojsko ro sy Js:y .eprzeciwko Napol6cnowi--rasem z w o jsk am i-au striao k im l, a po - zw ycięstwie Napole ona pod. Ję n ą  na d-Prusakami --dos zło do -b l:^ - P0d-.Prmską Iław ą i  Prydląnjęm , c z y l i ,  do tak- zw anej-kam panii p c ls k le j  18@̂ 6>5*18©7,  w. k tó r e j wojsko-r®^ sy js k le  - zatrzyraa łg_. post ęp- Napoleona. na w schód pd W isły* Wprawdzie. kampania 1800 roku-pom iędzy-A ustrią a. F ra n cją  odbyła s ię  przy zachowaniu^postawy. neutralne J ..p rz e z  - - -- Rssí^í» sl®  ̂ rz e cz y w isto śc i ta  o s ta tn ia  wyczekiwała ty lk o  dogodnej c h w ili , ażeby, w ystąp iś-czyn n ie po stro n ie  A u s t r ii*  T a k ie -sp rzy ja Ją ce -w a ru n k l wytworzyły s ię - a l e  t y lk o - p r z e Jś -  o’XmOf- gdyi k lęsk a k tó rą  p o n ie ś li  wnet petem A u str ia c y  pod
’’’•i ̂  ¡1̂' i'■* V



-  4 -Ostat€OBnle w wyniku t e j  wojny możllwoś5 a g r e s j i  Mijps'le©s.a na R^sję jese^ee s ię  WBmogła. A u s tr ia  s t a ł a  s ię  fe^wiem w praktyce lennem francuskim , a ea n ią  w s ^ s t k le  ..B"^€py ^r.i?ikowe j . -Księstw o Warszawskie - B o s ta łc  r-©»-» ■ i  st®n:5'Wl2:® n atu raln ą podstawę wy jś-^icwą - do d z ia ła ń  fsan^uskiph w - kierunku wscho dnim« To te ż  odtąd s to s u n k i fransusk®*=»sosyjskl« z a o s trz a ły  s ię  w przyspieszonym  tempie«........ I«p© leon, n ie  mając f lo t y  wojennej^ k tó ra  by mupOiBWclili. na ^ latakow anle. wysp b r y t y js k ic ł i , p o sta n o w iłw -A n g lię .p ośredn io , a mianowicie p rzez z n is z c z e n ia  B B"^;ropą, W-tym oelu uruchom ił on-system  t»zw^ -kantynęnialn^ w k tó rą  .zam ierzał w clągną.6-w szys««urcpe js k lft  i  w ten sposób zadać A n g l i i . ng..j=> d-iililiwaisy. • gospo-darpzye. System .ten- rujnow ał .jednak ■w. js-zjtii, sto p n iu  k o lo n ia ln e  imperium b r y t y js k ie  n iżk;r*; . państw* .e u ro p e js k ie . To te ż  j e ż e l i ,  m u siałprsiife państwa-Europy środkowej.. i .  południowe j. diakiem fsisnsuskioh bagnetów, to  nie m u s ia ł-być p r z y -  nlepekonaną B p sję , W łaśn ie . ona stw orzyła wyłom-, w t  ym sys t  e mi e blokady i p  o dw a żyła jego skute c z n o ś ó . Ż r e s z -  -tą B .isja  n ie  miała żadna^o, ij^teresu polityc-znego-W-:i^zle<=» l a n i u g . ; - s p o d a r c z e j  an i te ż  ja k ie jk o iw is k  in n e j
- ...... . . ...........  ^B:r;igą. p łaszczyzn ą ta rć  była sprawa p o ls k a . Po utw o- . Księstw t  - Warszawskiego .P o lacy  p o k ła d a li w ie lk ie  n a - W N ap elson ts, w ierząc, że wynikiem jego  wojny z Efwiiją Łędzie nieuchronne zwycięstwo i  osw obodzenie^aboru r.-:o;«yjBkiego-«. Porozumienie Polaków z Rosjanam i było n l « .-  -W si ŝrurikac-h.,-. kie-dy-w R o s ji  r z ą d z ił  oar.,. a pamięć s^ îibl .̂rów i - r o l i  jak ą  odegrały w , n ich  rzą d y . c a r s k ie  j>. iy la  tak... żywa. Carat w id z ia ł w. P o lsce  w yjściow ąMapcl*es,a.do a g r e s ji  na--Rosję, zaś P o lacy  w i d z ie l i  w a r s k le j  R o s ji swego n a jg ro źn ie jsze g o  c ie m ię ż y c ie la , ¿'ss.piilsan-ise swej stro n y  wygrywał to  dążenie p o ls k ie  o t y l e ,  c i l e  były mu potrzebne do szachowania Ro s j l  ̂ Ta zs>ś wids^isła-w każdym akcie Napoleona na k o rzy ść  Polakówskierowaną pod j e j  bezpośrednim adre am, -R o zstrzy g a ło  b:i>wi®m 0 tym geo graficzn e położenie P o ls k i i  j e j  zupełna sależsi^śó ^d Napoleona, a zw łaszcza ś c is łe  pow iązanie p o ls­k i  t l  f lfc  1 fraB©ua-:lnia



-  5 -W ty ch  warunkach wybuch w o ¿ny fran ou sko-r osy;) s k le j  s t a ł  s ię  n ieu n ik n io n y . W roku 1811 w ojna.była ju ż , cb u strcrn le  sprawą postanow ioną. Chodziło ty lk o  o wyko­nanie niezbędnroh przygotowań, P rze cią g n ęły  s ię  ©na aż
ścdo połowy następnego roku. Dopiero wieczoręjn1812 roku s i ł y  główno. Napoleona rozpoczęły przeprawęprzez Niemen na przeoiwk® Kowna.Między godziną 20  ̂ 21 tr z y  kompanie woltyżęrów ẑ 17 le k k ie g o  pułku 1 dywizj;! gen . Meranda z o s ta ły  przewie­zione łodziam i na prawy brzeg Niemna i  bez s tr z a łu  sa — ję ł y  Kom®,W ciągu  t e j  nocy dywizja Moranda sta n ę ła  w o a ło ó ci na prawym brzegu r z e k i . Y/braw o czek iw an io m ,n iep rzy jacie la  n is b y ło . . /V/ ten sposób rozpoczął s ię  marsz ku jedn aj z najw ięk­szych k lę s k , ja k ie  zna h i s t o r ia .b . s i ł y ' STiBtÓN,

/ 1 4 / l  » i  i  i  i  i i t i  i i i *J!gn"-̂ usk le  .ąNapoleon w ystaw ił przeciwko R o s ji  arm ię N ie sp o ty k a ­n e j do owych’czasów lic z e b n o ś c iąO gólnie na przełom ie 1811/12 roku własna s i ła  zbrojna Napoleona o siągn ęła  l ic z b ę  800.000 ż o łn ie r z y . Do tego n ależy dodad ponad 300.000 wojsk różnych narodów ujarzm ionych przez Napoleona i  zmuszonych do. u d z ie la n ia  m  s b r o jn t j . pomeoy. S o g ó ln e j l ic z b y  dochodzącej do 1o2CQ^000 e rzy  Napoleon p rzezn aczył połowę do -kampanii przeciwko B c s ji ...E e s z t .ę  zw iązała. H isz p a n ia , ............obserwacja .przeciwko A n g l i i  e r a s  lic z n e , ga rn lzon  y w k r a ja c h  okupowanych, ......... ............ .. .Zarówno ogromna licz e b n o ść  w ojska, ja k  r o z le g ło ś ć  tS E tru  wcjeimego nie pozw alały na je d n o lite  dowodzsnit tym i masami jako jedną arm ią. Napoleon postanow ił więc d z ia ła ć  grupami korpusów, stanow iących w rze cz y w is to śc i , arm ie . Powstała więc grupa arm ii jako nowy związek opera­c y jn y , co w osasach najnowszych nazwano także -  frontem ,Stan  lic z e b n y  W ie lk ie j A rm ii prawie dokładnie w ynosił 608.000 ż o łn ie r z y , z czego w pierwszym rz u c ie  zn a la zło  s ię  * 442^000, w drugim -  73.000 /2 korpusy w sta n ie  o r g a n iz a c ji/ , w trzecim  93.000 /form acje zapasowe/.



-  6 -PlerwsBT rput s k ła ć a ł  s ię  s :  Gw ardii C e s a r s k ie j 
117̂ p iWf Tj, YIj> ¥IIp Y IIIp  X kor^ptiS ©ras korpusu SckwaKzeu- bs-sga i  o^tsrsoh korpusów k a w a le r ii , ragem 442 ty s ię o y  ś s -ln ie rg j 1 1146 d g ia ł ,reait sk ła d a ł s ię  s IX  i  X I korpusu, rasem 73 ty—^i%§! á9l2ii8r.pj.. i .  w tri*-S0im rsu o ie  snajdew ały s ię  różna , J e á 2i0s t ’̂ l riars^owe w s i l s  ©k ł̂© 93 tysią© s ż o łn ie rs j^ .P c ia c j  w .B k ła d sli W la lk ia j A r m ii .w y s t ą p ili  w s i l e  «¿ “ P .?¿L©ty ^późnia J taKśe improwiscwana siódm a/, dw|-o3i-dyw. i s j i .  nadto -dwóoh ..sam odsielnycli brgrgadi  parr: pr?2.Td^itlt.myo^ d© innych w ie lk ic h  je d n o ste k  pułków ka'fal'3rll® U d s is ł io h  ogólny w kampanii /wras z Litw inam i/ wyraasił s ię  l ic z b ą  120«.000 ż o łn ie r a y ..Wielka Armia, przedstaw iała sbiorow isko w ojsk z .n a j -narodów Europy ga'ohodniej , . .  p o łu d n io w ej, śród— i  ©Sfáolcw® nawst.-.wschodniej. Wiele s .tyoh narodów, n i .% ty lk o  n i3 miał© żadn ego-in teresu  aż©by w a lo s jó  o sw;f='•■ifcftf.Ł. le c z . było mu zdecydowanie..w ro g ie . L©t-k, . dii la ła  Ino śó -bojowa była ty lk o  n iew iele  w arta*.wjjá©ia przygotowań zaopatrzeniow ych b y ły  przewld;jrwania Hapele^śnap że uda mu s ię  smusió dowództw© r o s y is k ie  do p rz y ję c ia  r o z s tr z y g a ją c e j bitwy ju ż  na p o o z ą t-  KTi k-:m panii. O ce n ia ją c  potrzebny czas do z n isz c z e n ia  nl@~ie la  na 20 d n i, wydał on zarząd zen ia , mającu na e s lu  ^apoftuieni® każdemu korpusowi w o b w ili p r z e jś c ia  p rzsz  Bi'taen oztereoh r a c j i  chlsba przy żo łn ie rzu  i  dw udziestu s?a©ji ohleba w p o s ta c i mąki, w iezion ej w taborach* W tym c a lu  Napoleon ro zk a za ł sporządsió w. c ią gu  1811 roku dużą i l ^ l J  o i f t k ić h  wc^ów csterokonnyoh oraz le k k ic h  wozówDw adzieścia ba ta l: taborowych wyposażo-Jwyck w te n . sp rzęt wyruszyło w sk ła d z ie  W ie lk ie j A rm ii nak:^mpsnif "ioB/Jską® ...... ,,.2 tych  £0 ta t^ llcn ó w , każdy po 6 kom panii, 12 b a t a l lo -  został© , wyposażonych w c ię ż k ie  wozy, 4 - w le k k ie  1 4 -  w i^Miprsężone w-woły* Woły te m iały byó prędzej czy p fis lm j przeznaczone do uboju , co oczyw iście m usiało u n ie - ruohę-mlc 4 .'b ata lio n y , i l e  nie zn a la zło  by s ię  dla n ic h  w ^ym "^zasls s i ł y  pociągow ej.



B a ia llc n  taborowy wyposażony w ciężkie-w oB y sk ła ­dał s l |  -E 7T1 ż©ł2a ie r « y ,-1*227-k o si i - 252 wozy^ każdy zładxsnki8m-l*50Q k g ,.B a t a l io n  wyposażony w' le k k ie  w osj____s k ła d a ł s ię  a 606 woadw a ładunki®» po 1000 kg^ Fosa.tym  Na pole en. roakaaał-W -pierw szych.-dnia eh caerwoa 1812 roku a^rgsniaowaó. kolumny pomocnlcae z wozów zarekwirowanych wPm saoh W schodnich ,-........... -  ....... ...............■........................ . .....—. - ..... Magaayny-żywnoŚGi- i  wa^ataty cen traln e z o s ta łyjg^rganiaowana na l in i i .W is ły .w  Warszawie, M o d lin ie , Toru­n iu , Gdańsku i  b a rd z ie J na .wschód.w K rólew cu,.____ _ _ ----- Bs o s ią g n ię c ia  Niemna korpusy. ż y ły  z zasobówkLsa^^owych-posług-a^ąc-się przy -tym piekarniam i polow yEl-------budowanymi przaz oddziały  mui?arzy masz6ra;JąGe przy stra ża chp rzed n ich , .................................................... . -...........  ........... .....—-  ... .. Pomimo staran n o ści i  ogromu-pracy -oxganiz3Gy;Jn®-i^Napoleon ■ popełnił'Za-sadnic-ze b-łędy,^-które -załamały m a te rla - łcw«s - -pr zyg-£-t cwanie ktmpan-ii, Je s t '- ja s n e , - że . na jb&r dzi* j.®;aaadnls^ym.błędam-byłs-.przQWidywani8. .0 .© siągn lftiiu - r c ^  strzy g a ją ca g e  - w yniku-już w -pierwszym, m ieslącu-w ojny, - Błąd-- ten- s p r a w ił ,,ż e  w artośótm ateriałow ego przygotowania- spadła gwałtownie do w a rto ści zerewei w . następnych m iesiącach  kampanii i-tym  b a r d z ie j , że równocześnie lln ią^ ^ zaop stry- ... Wania wydłużały.....alę nadmle m i® , . a zagrożenie - wzr.astało, -
Drugi.błąd-w yn ikl .z-nleznaj@m©ści. k tm u n ik a cy jn jjh  war̂ p̂kówna-W schód., od  ̂Niemna, w których  c ię ż k i*  kolummy wio-zące na wozach po 1*500- k g ,,  b yły  niąśdatn®-do r u c h u -  i ..t r z e b a  je  był^ wycofywaó,. a zastępować improwizowanymi - - kolumnami z m iejscow ej r e k w iz y c ji , co wobec ubóstwa obszaru meżna było wyktnaó ty lk o  częściow o i  z opóźnieniem ,
... OgSi:sa-siła-sbrcj-na-l®sji-wyn©siła^.w tanoa-ozas-1«^ktłs^ eoObOOO że łn ierzy ,-j»d n ak w --t® J' l ic z b ie -  b y ło -ty lk o  f/is:ełs.-'4O0oOOO w ..form acjach regu larn ych ,-P c^ d ział tych  s i łbył prz3d-r©^p©cz|cism-kamp©mli^’następująs^ys?=> na - g r a m i c y . - P ^ l s k l - i - P x u s • 180oSip^-  w-..drugim rzuc.i3. za tymi s iła m l 'now«‘ - -

formacjo-1 -z a k ł a d y......  30,000-  w F l n l a n d i i u - , , , , * - ^ , . . . ' .  .• • • * • • • • • • • • * • •  ^^*000r- W H o l a n d i i • ® •••« ® •♦•• • • 60,000« na wschodnle-j- g ra n icy  R o s ji  30,000_  wnętrzu k r a Ju^new e form acja i .......... .
. . ... ............ -  . , ^ ^Xi -Cf-O-Ti ■o' '3 e-0' ® <3 o ® e o 3 ® ® ® ® 3 o ® '3 ■■' 5> o



-  8 -Bazem stanovsiło to  420.000 ż o łn ie r z y , nte w lic z a ją c  kozaków których l ic z b a  wynosiła na początku w ojny ck o łc  10®000 a ji\ż w . c iągu  kampanii w zrosła do 2 0 .0 0 0 . - -«Tak wldaó, r o s y js k ie  wojska w c h w ili wybuchu wojny byl:.|r rozproszone, w czym, niemałą r o lę  odegrała przeclą«=» s ię  w.j?jna.z. T u r c ją . Wprawdzie. zo sta ła  zakończona, prjfe-ad wybiî cibism wojny ~-z F r a n c ją , a le  - ozęśó' s i ł  była u w l f - -  s w M ołdaw ii. O s ta te c znie w c h w ili ro zp o czę cia  d z ia ła ńw przez Ha pole dowództwo rGSg -̂is k ie mogło j^ r ze oj;!!"s i  w i  rv« s z6 zut owi Francuzów, tr.i 442,500 tfłołnle-
i;S-jfc»C=>-'r3C:i*=i-sali^dwls IBOoOOOod?ak często  spotwarzane, w .k a rn o śc i, w w y tr w a ło ś c l,-  w zn.3sz&22lu  znojów wojennych^wojsko r o s y js k ie  przew yższało  frfe s» sk l®  a nawet bardzo w- ty le  zostaw iało za sobą« T aki Sąd wyda z czasem o-przeciw niku r .- 1812, późnie j s z y  g e n e ra ł KołaczkeWo^kl, stw ierd zając zarazem, ujemne . s tro n y  w o js k aja k le g s  9 słab ą in te  l ig ę  no-ję w ięk szo ści dow ódców w s z e l-  ¿€lch stmpaip al@ podnosząc-zarazem -w artości-takie   ̂ ja k  ■natysm re ligljno-^narodowy i  odpornośó-psychiozlią wobecizsńo D tJó .z ja d liw ie -C h a r a k te r y z u ją c  B o sja n  w o h w ill rozpoczęcia w ojny, Gneisenau m iał- dla wojak ic h  same poch-= wałyj  ̂ tw ierd ziło ś^  że” w żadnym-wojsku św la ta  .n ie -  z n a jd z ie  s i |  taklega^ braku- ta len tó w , przy tak-n iesp oko jne j  - a m b ic ji  ja k  w^resyjskim <-Sąd jego po s t u - la t a c h  pot«* w iard ziła  w zupełn ości ro syjsk a h is t o r io g r a f ia , w ojskowa.Sbisra-kt.^r nadawał a rm ii r o s y js k ie  j-ch łcp -sze r® g o w is3 ,  r o s ły  1-krzepki f l^ ^ c z n ls , pod w zględem-moralnym łąo sąo ydobrodTjuiiSi^ośó z d z ik o ś c ią , ślepo p osłuszn y, n im u d z k o -----wy4^sy® '̂ł^^*śa nędzę, bici® ' i  -trudy^w h o ju -cz ę s to -n ie z a ra d n y  1 |% ężały, - al®. najczęś^i^is j"  obojętny-na niebezpieczaństw © . i  ni®-^'S'jący s ię - śmier ; !̂-, na-©gół z n o s ił  swą--dolę-ws-jskową 1 w§ heroijsmem.niew o ll*^   ̂a le  k ie d y -n ie . wytrzymywałi  uciak^ri pr^y zdarzonej przez wojnę o k a z j i , a le  w ie lu - 'lo2"ni.6rzy w yrabiało w sobie ducha w ojow niczego,-przedsię«= b io roz© śó-i-en erglę-b ojow ą, w y b ija ją c  s ię  na sto p n ie  - , p cd o flce ^ sk ie ' i  nawet obeaoficerskie*-w Poskonałe maszyny**- p isze  - O ż o łn ie rk a c h -ro s y js k ic h  k s ią ż ę . Y orku . - •*N ie ma —  doprawdy na-św iec-le w o jsk -- p is z e -W ils o n -- któ re  b y -p o tr a - . f i ł y  ta k -b ro n ić  teren u  ja k  R o s ja n ie « . O ficero w ie  w , ogromnej w ięk szo ści mało w y k szta łce n i, rzadko wykt;..ujący w iększe



-  9c^ sfsto -to la cy ,- p ija c y , t  kaE|.la3?s», « st©s"j32ta-. do s s e r 3 g © « y o l3 .^ - z - p r a « ls -na- c,g5ł -bylt-:£)dwai:st^ 1-wytrsyisaIl'. s<t -̂iriudyo .0d:e5ź’jal»Il^ wŚ3?f ©flosrowte ^ a r d l l y  » a r y s to k r a c ji  - Im o t o le  i -  ̂ ,s» lao b .ty j- j e ś l i  n i e  v»yksatałG0niem,- to  - pilorem  -saehod-i  cfl>322Wie: Ire r .i«  y kmatermistreostwa y - - - ....a r t y l e s i t  1 is^lysŁiarily- ja k : ,  -e lita  -"a!nysł©«a. • Wssłysoy-.oa^-sai s i |  panaiŁl w-stosuŁkii^do aaarago«io6vi --f̂ . chłopów - poii î®3r©li*Cly - kt'5rs;y ,.d©sł"i’ź y l l  . s l f  . ra n g i, cd. SEseregowoay- s ta n o w ili .. ., gr-,p f y .£S0br.ąy • ^..d-pańskiej 'odrębną, - oieuEr.tejSBą, -k^^lteral- n ia  „aiź-s^.ą, wo jsk;.wo - dobrą,., PosBJ-zjsgólna... je d n o s tk i , wśród. cfhi^'ir-5« .wszelkie-łi sto p n i.-d o ść-lic^ n S y  łą c z y ły  se...sswyczaj-- , ną bitnośc-ią -dobre ■ wy o 27.^1 n w o jn y ,  - r znt ko ś ó -1 . sam od«i8lr.ośó, cs'l w y b ija li  s ię  sjsybko j'£k" --d©wid'°^y pc-ijasd5w, s‘;.raży pjś.-î '̂ d*=»n ic h  i-cidi;iałów...partyEani^kiGh.*- ......- • ......iSal-':-y i  ws:dy ¿ c ł - is r s a  i  r f is e r a  ro sy js k ie g o  odb iły  s i f  n a j s i l n i a j .na-b ro> nl-najliozn.lejs.2e j .- - p ie c h o c ie ,- .i iF   ̂-TŁis^m^owsaną wytrwałoś-ślą w. marssaoh, upóro-zywością w -.
V.f.- ̂®,i *■■ ? 2siaw rażliw cś'^ią n a -s tr a ty ,-  sagro że n le -fla n k -, ■ osacze­nie r-si-śń-w-szyk^ii zwartym pr-®y jednoczesnaj“5. .i e j) ■ ■■ € ne r g i  ¿ "nie r-si ■& śo 'i'iężał© śoi - w, manewr ÓW a n i* -  i  małej ■■ zda-tnoś.^-i • ds- -wa^k^ szyku-rozproszonym . Szyk r-szw inięty / t'^rójszeregowy/- był"' farm acją  zasadn iczą do w alki ogn.lcw ej, kDluffinami b a t a l Í 0-  nrí'Wymi. atak©w.an3, w...czworcbckach odpierano szarże - kaw aleryjski® , W walce t y r a l ie r s k ie j  w szyku rozproszonym sE k a lta s  - tyły- p -n a* ;sgl6i;si£i.e esas ro ty  ■ gE e M d ie E S k le ,..... ■
/v* k t f r y a i .  ■ p i ł  r - c t y - s t a E r w l i l  e ^ . w s s e ,  ««łaściwl g i S K i j S i e r z y ,  a.ds-agle p iS -w y ts a s l spcśs5 5 -n aisŁls^ siĘ roŁ -ÉoJaai®*«»» ■■ 8-tB«il'*7-át-V5'íí*i./»-D#»aS,y-»'3WSSO**í®- ¿«88389 ajstcAá 'Aiy”  
« s a i s  . w- o s l s í  . p t a  sS.c '= le -  t E S S i t ' - l i  s s a r e g e « «  5w- 3 o  „ w a A k l —  -•t y r a l t e r s k ls i  y -ty ła  « prak-ty>s sarvleabana,. Sáy z was-iajEÓw tsrsan«?--t. wynikła konleosnoáá- xamoenla całych, ■'bataltt“» K,.-;« w. ty s s lis s y y  a rąk ,dowóao.6w-st9Wa£y s í,« .,cae .aaEw yaaaJ,b iern ą  b0BWładną masą, także, ¿egrsy  n s t f -  pflw all Jeks ty s s Ile r B y  -spraw nością zwykłym "flz y lle ro r a "  francaskini l'^b p;::lski:r.« - - -S zy k i bojow e-d y w izji^ p lech o ty  były schematyczne - i  s»tyw ne,-U staw lano b a ta lio n y  we.dwie l i n i e  o -300-kroków■=i.ina Bi. w k o l-jm ash  z odstępami wpełnyml" /nas^erckfc.ś^ f r7i;ia ______on-í-x ia - ia l l t r a  w seykn roaw-lniętym/.-BlerwsBavź atak'WŁł.s £-3 raz~s. kŁlumnami pod osłoną
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t^ ^ a^ i«xy-*jag iexsk le^ , ;luż|to preeoboáB lia^ao « a l k i  o g n io - »«1  ^-®*3^ xo»«4nlę-ty ,^batśliony.w alo«3rły s t o j ą c ,-  ogniem, p ó l. o wo«ym,^OByll plutonów;^» Druga llit í .a  ługow ała w-pot“» r«#ble4auiy,t«.-.l.ub. cofa ją o a is i^  •bataliony-.pierw sae J  l in ii®  Br^g^^a^ je g ie r s k a , .po w yp ełn ien iu ’ gadania o sło n y fronti;il  j;flą a k i. prBaohodBiła -do-odwodu............  .. _____l^ m « slj.,T ¿a ta w la n o » s a g w y c ^ j « -lu k a c h  między b a ta lio n a m ipii@ hoty|>-.^2esstą-Balsżnle.Jod «arunków..terenowychi. -  .-  K«»aler4a..rftgular^^ m a te r ia ł k u d e k i,,  atakowsła,.:Sidist9Eminacją n alp ałasB 0.,.,.sz a b l8...i  . la n c e . / « ._k tó -Bo^akom/|..miffio.-«lalkie J , s syb k o ácl . ^^^^^*^m a^® «£i:m ała,..«..-w i^s.syah..z«lązkash najo-zęście.;^ B©^^©zegéani..0:¿©e-r©«le-.?umisli dokasaé «isl-ií ...łl G-jidskałami w dsl^^łaniach podiazdow ych.-- 4.,. -Asty^arla-,-.p© t.ężna-.liczbą---l «agomiarem^. ^ r g a n ls a c y j-  nla^-^^ak...«#kasan©.3uż zbyt iozdrobnlona prza^ nadm-ies^-a
9 -d z ia ła ła . z a.rsBa.t-pełnymi.-kulami,, m .—-jj -r iS.j. ... g5?«>na-.i>nlkó«miota ła . «ybu-oha ̂  ąo. - gra na*“-^ts’fcla.łs-s.zybk^^-ala...n;leEby-t~.celnie, na-.©dl6gł©śal:-.. rasm ~ sk m tecB n if -kartaczarn i,-G an ion o - zb y tk o « - a«aprB.|j5«...artyl8ry^3kięh,--skąd-w ynil^.ło. esB-^zf dzani.s E.-^ia-gm nia¿szynie r u c h liw o ś c i, taktycz:ii8¿,®.. Z'.-nle^. .■:Amga4^«yższago.d©w6dzt«a.-Wynikał©,-c.Bęsto, że s i ł a  o g n io - « t yl e r i  1  s I 0 była na Is ż y c le  wyzyskana, a 1 «la  c zęá é d liii ..£ is -d o c h o d z iła .-«  . ogólę . do s t r z a ł u . - Zdaniem pewneg©  ̂•̂ ■̂ $̂i5?ÍA.t§sa'. &ngi® lsklego **artylsríp|a ro sy jsk a  była. ta k  d©«» sk@^l^^.,^,ps.s|á#:¿«j,...tak .zrę^^znle i  żwawo obsługiw ana, . t  oasyłą^ iii|.,.poprze z... w szelkie .praw ie-nleragula m o ś c i  teren u  r^-^ft,t®Śą?>ą ,̂X«kk©śo s s y tk o ic lą  zapewniającymi J@J^ l® X k ą ^ p rp w .a g ę .W i.p ri’ii©iwnikiem. .. ............. . .. , ............

V. •w«'Jsk|były - dowództwa 1 sztaby^- któ« .̂. - S í í ^ z b y t p.iisgałs«.w yłą.cEni0 . na-wybtr&s , i * ©ohemetycznym-rozmieśzo.zeniU:na -ńieJ-korpusów 1 A...-ęfw a w.-r.disisła^.iu ■• zeoz^pnym na,: spraw le n iu  równie sch e—
3. Myśl-przewodnia .co  d© przeprawa« dpg|vl^b#im u Ja *n la ła -slę ..-rza d k o . lub s ła b o , ■ a.-dowódcy c a ło -  . isi%toii^>.łat*©-.p-©.ddswali s ię  .in ic ja ty w ie  p rze ciw n ik a , . Pod .tym * ' SJdanie m- -Gne i  sena ua, n iew iele  ^-zmieniło s i .| . u lo s .Ja ni - r  .  _ 180-4 ,  - a m-tżna - by d© da.ó, że znakem ita..gharak*ł>s.rystyk^ i'.jh W isapisi?'3'’ K fS o iu s s k i z 2 o 1799 pełną zachowywała w arteśd .



Na-osobiią-uwagę za słu g u ją  kozacy /wraz z pokrewnymiDharakterem. pułkami ta ta r s k im i, kałmuckimi i  b a se k irsk im l/ . S p r y tn i,-z r ę c z n i- , p r z e b ie g l i , nieporównani w. sztuce , żyw 1®?- nia s i e b i e - i  koni w na jtru a n ie  i szych, nawet do w ykrycia, sss« s-obów. kra^°u, m ie li-z r e s z tą  konie bardzo w marszach-wytrwa­l e , .n a  głód odpo^ina,-.d©-Zielonej paszy nawykłe.,. stąd  .w y jąt- k:6̂ wa n. n loh .swoboda ru.shów, 3 .^przy b-ardzo szybkich-chodach ki^ni-kozaoklGh. i  ta ta r s k ic h  ruob liw cśó. również wyjątkowa^ . , i^o-lni zw aloieó w szelkie  .pr.ze szkody terenowe, wszędzie prze­n ik n ą ć , i  wszędzie, . t r a f i ó , . nieskrępow ani w. ruchach-ani - , p gcd ą, an i porami dnia a n i ro-k-% o s tr o ż n i, c z u jn i i  podp* s t f p n l ,  . m istrza w. zasadzkach i  nagłych napadach, . na .. flanp»...ty ła c h , bardzo feyil-niew ygodni, sk ło n n i r a c z e j rz:v:5iać ^ i f  ns-.tabory, n iż  w cgleń.. d.ział©wy,_ czy p ie c h o ty , n ie I n b l l l  &.eż-w&lki cko-w ©ko. z .Ja z d ą  reg u larn ą  i .n a  p o lu -b itw y sklonsii b y l i ■Jak- kamfora, s ię  u la t n ia ć , . n ieu ch w ytn i. w u cie czce  u m ie li Jednak p© .star-emn wodztó. ta n ie c  t a t a r s k i ,  ucieczkam i, manió , pni«-^-Oiwnike., ławą szeroką w ciągnąć. go w.. walkę w. ró żn y o h -k ls- si-łTikaah, po czym nagłymi napadami ukrytych odwodów, wymie^- rzcn ym i.z  reguły  na. b o k i .i  t y ł y ,  uwikłanego w bój .wprawiać w zam ieszanie«- .Okazać s ię  te z  m ie li  .nadspodziewanie-gro-śni d la .Ja z d y .n a p o le o ń s k ie J, zarówno p o ls k is j  Jak  fra n c u s k ie j i-inrych-sprzym ier-zonych pułków konnych»-W pościgu, z a p a l- , ©a?ywi, gdy. .była perspektywa łatwego łu p u , gro źn i przez-sw ą . Si^ybkcś-5-poruszeń., którym i wyprzedzić ua^e 1 1 ..ściganego,- lat-?*, w© daw ali s ię  zatrzymać ogniem choćby g a r s tk i n iezd em o rallso - Vian.y3h pleohur.ów.« E.©la ic h  w. wojnie r .  1812 p rze jśó  miaław s ie lk is  -cozskiwania cbu stro n  walczących«- .. .......... - ............-- -W prgi3©iwieństwie do wojsk fra n cu sk ich  i  sprzirm ierzo- m ych,-gdzie tabory pułkowe ograniczone były do.minimum, a - k©mpaniu i- b a t a lio n y  taborowe s łu ż y ły  korpusom, przy k tó ry ch  s:3 9ntrali.zowana była sprawa, zao p atry w an ia ,. w.. wojskach r o s y js ­k ic h - r ©-zwinęła s ię  daleko idąca sam ow ystarczalność gospodar -  .■-sa pułków., --tutaj p-ułk sam mógł improwizować - w k a ż d e j. ■111 wypiek Ch leb a, sam u zup ełn ić zn iszczon ą o d z ie ż , opo- n ząd^enie, czy b u ty , S ł ’użby pomocnicze p o ch łan iały  mnóstwo l u d z i ,  -tabory .hyły te ż  -bsrdz-D l ic z n e , złożon|r z le k k ic h - .- .   ̂p.5.w.;gi,.ak, przeważnie Jednokonnych, łatwo nadążały za woJskŁ«»mf 5łi43 -chawla ł y  .s ię  bezdroży« Według napuszystego peneglryku pułk r-ćsy jsk i .podobny był de « lu d rcŚ G i kwitnącego m iasta ’«.,- b y ł •Kruchomym, miastem w pełnym isaGf-iiUiu w tym/
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po c c ę ic i  tajem nica 82abyoh stanów bojow ych a le  te n  sta n  raaoay u ła tw ia ł sasamem wojskom r o s y js k im  ż y c ie  w k ra ja c h  o słabym aaludnlenlu^ saosu p łycli saso b ao h ,sła b e j-8 l8 © i ó r c ż n e j, .um ożliw iał. Im dawani®-sobie rady ®l»o na dużyó 1 nleudolnoóol Intendentury*-Prym ityw  Ismem , 1 tsady©yjn®ści!| swych ureądseń górowały one w tym wypad- km mid pr@f©iwsdklafii® i s i ż '  r^ _M ._ga ę i i i .  »Wojiaa' w iz  r . w
• - Plsisy-35siiis®s)?ill saosepBSj o sa slę g u  ograniezon^rmwifwSC-rcswl Ja n ia  s ię ra c h m b  ©arskl^slisa ©datipgt*© p c ls k le  1 rcnbudsenia c a u jn o ś c l pr^eo-lw slka.Efi«2?sca;:̂ >o. dc-ka’S^oepeJ l  wejsy obronnej na te ry to riu m  ^^łas-■ W ty s  a®ły in s p ir a c je  BagraniesB®, k tó ry c hlls k a a n d s r  I  r a i  s.^ukał n a tc h n ie n ia . Z n a la z ł go u g e n e ra łaPb^ulla, Wlrtemberosyka se słu żb y p r u s k ie j , Ten p r o fe s e s  ' cara w d śled stn ie  t e o r i i  wojskewej m iał umysłów o ś<5 cudao»«»nąy operfjąi^^ abatrakcjami.-w edsrwaniu od r z e c z y w is to ś c i ,. ..nl^foiSans^?- Bm t sztab u  k ró la  Fryderyka Wilhelma I I I  ..w kampa<n i l :  J fB S js k l i i J j , . webs© k lę s k i .zaśmiewał s ię  tam pono^ .ż ed z ia ją  s lę  rzeczy  tak  sprzeczne, z nataką 1 -rozumem,. poczym ukłoBsm żegTiał s ię  z .g in ą c ą  przybraną o jc z y z n ą ;Ą dleu^.preusslohe Monarchie» Był on w ie lb ic ie le m  o p e r a c j i ,przeprowadzonej p rzez Fryderyk® I I  w r ,  1761 w o p a r c iu -©obóz waresny pod B un?g® lw itz-i-chciałby Ją  pew tórzyó, Porle g a ła  ©saa as ffisatwss® odwrotowym głównej a rm ii na przy-»g®t®w®aą pozycję warowną, fla n k u ją c ą  główne p o z y c je ,ofsysdąoą Jak  s ię  zd a ło , zadośó wymaganiom powyżej Byna-bt^rga,. p©i mr^mąo. W związku z tym u s t a l i ł  P h u ll l i n i ęm i m  S w ifc is s y  ^-Bryssi! »  w ie lk ie  Łuki Jako za sa d n icząl i f i i i f . c p e r a c ji  edwretewej dla głównej a rm ii r o s y j s k i e j .S z ło  Je szcze  o drugą pozyoję dla m n iejszej a r m ii czy© baerw soyjnegom anew rującego od B ia łe g o sto k uo zy ,B rze ścia  d© tego nadawała s ię  fo rte c a  B o b ru Jsk a , f l a n -ktyijąca z daleka główny t r a k t  od B rz e śc ia  do Mińska przezna Orszę i  Smoleńsk, dodatkową p o zy cję  z n a la z łpod Borysowem, Odtąd P h u ll s t a ł  s ię  wyzndCv̂ r̂  ̂ m agicznychw łaściw ości D ryssy , a c a ły  p lan  kam panii -awarł s ię  dlań



w - odwrocie- głóvmą-aa?mią od Wilna do B ry s s y .z  -paśrednlą p o zycją  pod- Sw ięcianam i i .  z manewrem flankowym inne j * . mnie js z e j  arm ii ©d Białegostoku^ Wołkowyska. o zy -S ło n im ia , gdy zaś przeciw nik w ybierał tam ten, południowy k ieru n ek ,cwa arm ia-drugorzędna c o fa ła  -by s ię  na Bobrujsk albo .........,Borysów, armia zaś-główna uderzała by z f la n k i»  Szczegóło­wy manewr głównej arm ii opracował w początku września r» 18X1* ......- 1 ,Około 2 0 -Czerwoa, - armie ro sy jsk ie  b yły w położe­n iu  takim w jakim  zaskoczyła je  inwazja napoleońska.Kwatera główna cesarska i  a rm ii były nadal w W iln ie * ......Korpus*! W lttgensteim a m iał te r a z  kwaterę g łó w n ą w K ie j-  danaeh, s tr a ż  p rzedn ią generała Kulnlewa pod Jurborglem  nad Niemnem. Korpus IX  Baggehuffwuda s t a ł  pod Łukojn ą.1  O rszyszk am i,*n iedalek o Janowa nad W illą , s tr a ż  przednia generała^Wsjewołońskteg© pod Janowem rozpoznawała naKowno.  Korpus I I I  lu c  zkowa i i . b ył pod - Nowymi Trokami z ...... ■ ^przednią s tr a ż ą  generała Szachowskleg© pod Wysokim Dworem. Korpus-IV Szuwałowa.pod O lk ien lkam l m iał p r z e d n ią s t r a ż -  I) or o chowa ped Organami. Korpus-7" gw ardyjskl cesarzew loza Konstantego s ta ł .p o d  Sw ięcianam i. Korpus T I  Bo-ohturowa w-marszu d o -Ł id y , gdzie s ta n o ł 23 cze rw ca ,-z  p rze d n lą -- s tra ż ą  generała Pahlena pod Leb io d ą. Korpus I  k a w a le r ii Uwarowa był pod Wiłkomlerzem, 2 Korfa pod-Smorgoniaml, korpus I I  Pahlena połączony był z VI p ie c h o ty , lo tn y  korpus Płatowa był ped Orodnem. Szerokość fr o n tu , od K i e j -dan pod L id ę , w ynosiła 200-km.* - ....Kwatera - główna 2 a r m ii.b y ła  w Wołkowysku.-Korpus VXJ Bajawsktego pod- Nowym Bworam, - V III-B o ro zd in a  pod Wołkowys- k ie m ,-IV  k a w a le r ii Siaw ersa pod 2elw ą, lo tn y  o d d z ia ł-Ilo w a - jsk ie g c-p o d  Białym stokiem *-Arm ia 2 oddalona-była od lewego skrzydła arm ii 1 . o 100 km, ogólna e»ś szerokość całego"jigrupowania ro sy jsk ie g o  na L itw ie  wynosiła 300-km.- -...... ...Tormasisw przesunął kw aterę, główną z Lubna do armiajeg^ ś c ig a ła  s ię  na W ołyniu, na dawnych le ż a c h  arm ii B a g ra tło n a .ia  newr odwrotowy ed W ilna pod-Dryssę / o d le g ło ść .200 kiTi/ z uchyleniem  s ię  od w alki nle-m ógł doprowadzić do wyczerpania s ię  e n e r g ii zaczepnej p rzeciw n ik a , ogromna zaś jego przewaga llo zeb n a n ie . pozwalała s ię  spodziew ać,Ż8. Bagratio«* ze swoją o słab io n ą  armią § .  b ęd zie-m iał . swebedf manewrowania na fla n k ę  głównych s i ł  n ap oleoń skich .



Pr lila realnym p la n ie  P h u lla , s i ł a c h  r o s y js k ic h  co ,najm niej o połowę ebyt słab ych  i  ro zp ro sso n y ch , - uzasad­niony był-okrzyk S o h a rn h o rsta :-” Na-m iły Bóg n ie c h  R osjanie nie wydają bitwy przed Moskwą«." • * W- d n iu -ro z p o cz ę c ia -o p e ra c ji p isa ł--Z  Moskwy do Aleksandra. I-gubernator-w ojenny Rosto^zym: « N ie-b o  ję  si|-'i»tepowods;i-l» Cesarstwo twoje ma dwóch p otężn ych  - , t ls iń o iis - p r z e s t r z e ń - i- k lim a t  gdyby nawet o k o l i c yjfc’S'ś:ii-.niesz.3zęśliw s .zmusiły c lę -d o  odwrot-u przed zwy —cesarz R o s ji  będzie zawsze potężny w i s j groźny w Kazaniu a niezw yciężony w Tobolsku»«
* * * i  i  * i  i  i  t i  i  i  tb/ PliJŁ frarii»'iSki.iłując W końcu s ty c z n ia -1811 roku przyg©«=» - w® y ...Kapoleon m usiał l ic z y ć  s ię  z p odjęciem  B ssjan  d zia ła ń  zaczepnych w kierunku na.W arszawę« Osli}-7ia Księstwa przypadała.-siłom  p o ls k im -w -ilo ś c i ©koło 40^000 -ŻŁiłslerzy«. Była to jakby s tr a ż  przednia- N apoleona«z'Poza n ią  s t a ł  w Niemczech marszałek Devout z «korpusem - obserwacyjnym Łaby” w .s ile  około 60.000 l u d z i .  Do Davouta m iało , do j i d  100«000-ludzi-w ojsk 2wiązku-Na dreńskiego« Po­za DaToutem i-We Jakami Związku Nadreńskiego s t a ł  we -- F^anojl-korpus-«obserw acyjny-Oceanu” w s i l e  45^000, a W8 W łoszech-Jaszcze 40«000 ludzi-.-N apoleon  mógł tedy, pod. osłeną p-$lskl®j s tr a ż y  p r z e d n ie j, która m iała ma- n3wrcw®6-^^dwr©tow@ w .kierunku Odry^ zebrać nad-Łabą 160«000 ż tłs le r z y .,. do któ rych  mogło d o jść  je s z c z e  w c za sie  późniejszym  około 90.000 z F r a n c ji  1 Wł®ch« . ■O d-styoznls 1812 r®ku. is t n ie  je  ju ż-W ie lk a  .Armia i  z  m iesiąca n a .m ie sią c  zwiększa, swoją gotow ość.b ojow ą. Pomimo to prawdopodobieństwo p o d jęcia  przez R o sja n  d zia ła ń  zaczepnych je s t  s ta le  brane pod uwagę prze-z Napoleona i  je s t  punktem wyjściowym jego p lan o w an ia .-W-lutym 1812 roku korpusy W ie lk ie j A rm ii s są w stadium o r g a n iz a c ji , rozłożono w o a łe j E uropie środkowej i  z a c h o d n ls j. Dopiero w d ru g ie j połow i® ,tego m iesiąca armia włoska ru szyła  w . c e lu  poł$żeni;g s ię  . z.Baw aram i,. W ty m -cz a s ie . Poniatow ski s ta n ą ł w pogotow iu ptd.W arszawą, a .s i l n a  p olska.grup a osłonowa-pod Gdańskiem , Devout-,, stanowiący-na dal potężną masę maii-.5Lw rową, s t a ł  głównymi siła m i pod Szczeclnem , wysunis^vmi oddziałam i
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pod Gdańskiem i  Toruniem^-9'asi s t a l i  nad Odrą w goto«©ácl do p r z y jś c ia  B-pomocą Poniatowskiemu. W drugim rzu cie  nad, Łabą s t a li .W ł o s i  i  Baw arzy./Drezno/, W estfa lczy cy  /W itten - b e r g ia / , korpusy-Neya. /Torgau/ i  0 dinota /Magdeburg/.Bd 1 kw ietnia całe  ugrupowanie przesuwa s ię  naprzód, - --S a s i  i  W estfalczyoy dołącza;ją do Poniatow skiego.W ten .sp osób  powstaje w K sięstw ie grupa trz e ch  korpusów p l e i h ^ t y i  lY  korpus k a w a le r ii pod ogólnym dowództwem k ró la  w esfalsklegs; Hieronim a, Stanowi to prawe skrzydło W ie lk ie jDaTout s ta je  nad dolną W isłą m iędzy-Toruniem .1 Gdańskiem wraz z częściam i p óźn iejszego X korpusu ma onlO e .000 lu d z i .  .  ̂ . . . . .  ........ ..- .Korpusy YIj, V I I ,  . I I I  i  I I  s t o ją  wda?ugim r z u c ie , nad.Odrą,-W  obszarzs Głogowa i  K is tr z y n ia , . skąd mogą byó rzuGoni ju ź to na Toruń do Prus Wschodnich, ju ż  to naWarszawę, ....... ................... .. ..............  .......-......... - — - -- - -_  . J e ś l i  B osjan ie pójdą pod Warszawę, t r a f i ą  czołceio...na potężną grupę k ró la  H ieronim a, s iln a  grupa DoTouta uderzy Bá lo h  praw5 skrzydło i  t y ł y ,  korpusy drugiego rzu tu  wesprąHieronima prostym-marszem z nad Odry na W is łę , - . ------j e i l i  Rosjani® pójdą na Prusy W s c h o d n ie ,.tr a fią  na grupę D arouta , k tó ry  zwiąże Ic h  nad dolną W is łą , zaś grupa króla Hieronima uderzy n a -n ich  w tym c z a s ie -z  K się s ­tw a, Korpusy drugiego rzutu  p rzy jd ą  z pomocą grupie H iero­nima ta k , jak  w pierwszym wypadku, ................  - ............................-- Ja k  widaó w lutym prawie cała Wielka Arm ia-była gotowa przeclw staw ió s ię  ew entualnej próbie r o s y js k ie j  w targn ięcia  do Księstw a W arszawskiego. Ugrupowanie j e j  daje  Napoleonowi w ielką swobodę- d z ia ła n ia . Może skutecznie p rze -' c istaw td  s ię  każdemu manewrowi, n ie p r z y ja c i e l a .- ...............Jednak R osjanie s t a j ą  na m ie js c u . Według wiado­mości otrzymanych przez Napoleona w c ią gu  marca główna -armia ro sy jsk a  pod ^doilództwem B a rc la y 'a  i’ s ta ła  na L itw ie  od S zaw eli po Sło n im , druga armia pod.dowództwem B agrationa znajdowała s ię  pod Łuckiem na W ołyniu, w reszcie tr z e o la -  przesuwała s ię  po zakończeniu d z ia ła ń  przeciwko Turkom B Mołdawii na Wołyń,



w tym położen iu  Napoleon^ którego przygotow ania c ią g le  je sE o ze .n le  były o sta te czn ie  zakończone, p r z y ją ł  postawęwyczakująoą nań W lsłą*........... . .......... ............... .. . ...................Prawa s k rz y d ło -W ie lk ie j A arm ll p o zo sta ło  nad śre d n ią  W isłą w K sięstw ie pod dowództwem*króla Hieronim a* Są to  ksrpi^.sy: 7 / M o d lin / ,. V II  /Radom/, V I I I  /Warszawa/ oraz IW -kfrpriii? K aw alsrli*  Srodek.pod, dowództwem, w ice k ró la  w łosklig©  E î.g6i:Łlussa w cbazarze .P łock  — K a l i s z ,  Są .to -k o rp u sy s IT  - - . / K a lla s / , VI /Płook^' oraz I I I  korpus K w a le r ll*  Lew e. s k r z y d ło , odzl. w zastępstw ie-N apoleona Davout zn a jd u je  s ię  S ą -to  korpusy5 I  / E lb lą g i I X  /Kw idzyń/, tr a z  -I I - I I  korpusy k a w a le r ii* -W re s z c ie  korpusauatri«-§kl. Sl^arzanberga -z b ie ra .s ię  w r e jo n ie . Lwowa*.......'• ’^^-"-^powasle. to j e s t  zakończona.» . połowie - maja* Zaznacza s l |  w...3:Lim - ju ż  skupienie s i ł .n a  północ od Warszawy, a wlęow c-z-ęścl-teatru-wojennego#--------- ----  ----- -W zm niejszania s ię  prawdopodobieństwa, rosp oo^ ę-cl.^ d.E'la zaczepnych przez Rosjan/Napoleon przesuwa W lalką A r m i ę  w s t r o n ę  Niemna, Prawe skrzydło  p o z o s ta je  . 
P 5 ;i ¿ y -- t e m  w..©bszarz® Warszawy# Je go  bezczynność na. na ©elu wprowadzanie .w błąd n ie p r z y ja c ie la  co do is to tn y c h  zamlw-- rów Napoleona. W-tym samym c e lu  Napoleon wysyła V I I  korpus Wt Baaomia na L u b lin  i  każe ro zgła sza ó -o  ogólne j.-o:fensyw le s:t.̂  W tłjń , a ż a b j . . © d w r ó c i ó  uwagę. n ie p r z y ja c ie la  od obszarup.5lrat3B6g0., Eównci.ssz^śals-.przesuwa .-lewe ..skrzydło- p rze z  -__

P . ^ u s y .  Wsiihcdz?!^ -na-.Niemen,.. W -tym - u^upowaniu- korpusy s k le — - a® Nlsmen fla n k u ją  już kierunek ew entualnej ofensywyri^yj.9klB .j na-Was^zawę# .... *........... ..... ..._ .........
J i ? d m a k  E§sja'sile. nsdal i5achowu.ją s ię . b iern ie#  ! S y l k t - 3agra±lę.u przesuwa s ię  z W ołynia.ku Grodnu, o czym-Na pola onn ls  víis 1 przyp-iiszoza, że .przegrupow uje, s i ę ..do re jo n u .B̂ í-SíViiá'al« Llt^w skieg'í# -Natomiast pr.zygot owa nie .W ie lk ie  j  Asm ll-w adl% . Ñápele.#!!^ n a l e ż y  uważać za . zakończone 1  możpa fs ta te c z n e  p rzesu n ięcie  d® rejonów w y jścl# «y dl. #- Grupa króla-Hieronim a p o zo staje  c ią g le  je s z c z e  w - r e jo ­nie-Warszawy# Grupa w icekróla Eugeniusza o siąga  około 2o, czerwca w marszu na Niemen re jo n  E łk  -  Łuczany#-W tym s a -  mjis. ©zasie korpusy .lewego skrzydła o s ią g a ją  r e jo n  K a lw a ria - 3-ątdri:. <= Gierdawy, o s ło n ię te , od północy X korpusem, posur- s ię  m  L ylżę* .Kaw aleria M u rataV b ez IV  korpusu/ f-ałasila mars« n* lls s d i Niemna między Kowsnou a O litą #



w ostatnie;) c h w ili Napoleon dowiaduje s ię  o p o jaw l«- n iu  s ię  B agraticna w re jo n ie  Wołkowika« Wiadomość ta  oj& ^l Już-besBcelowym pozostawanie grupy Hieronima pod Warsgawą^ Napole^s. rea g u je , na^-tę-wiadoffiość natychmiastowym-poderwa- niem grupy w gćrę Narwi w-kle runku, na Grodno^-Korpua Schwa- rzenberga przesuwa s i ę .z  reJonu-Lwowa na L u b lin *  W -teJ fa z ie , grupa..H ier o nim«, oraz korpus Schwarzenberga. mogą staw ie czoło - ewentualnemu .d ziałan iu  zaczepnemu Ros ja n -z  - kierunku; Grodna, Wołkowyska i  B rześcia ,- zaś główne s i ł y  y/ielki®J A rm ii, maszer uJą-iSe .«na- Niemen między Kowno a O l i t ąmogą d z ia  ła  6.. na sk rz y d ł  o - 1 ty ły *----  -........ -   - ■ -   - ■ - - * ■ 'Takie. J e s t  położenie W ie lk ie j Arm ii o k o ło -20-czerw ca, f e i e j  w ięcej-od  t e J  daty-Napoleon przystępuje -do-wykonania w stępneJ.. o p e r a c ji w ...te J-k a m p a n ii. P rzeszła  ona do h i s t o r i ipod nazwą manewru w ileńskieg® . - ..... —W przedstawionym przebiegu-wypadkśw p o -s tr o n ie . fran-^ o u sk iaJ peprzedzaJącym rozpoczęcie kampanii, rzuca s ię  k ilk a  charakterystyczn ych  z ja w isk , które.w -dalszym  rozwoju wypadaków, s ta ły  s ię  ważnymi powodami k lę s k i Napoleona, - - ..... ........  ....W ogólnym-planowaniu-kampanli -łatwo- rozpoznać czer-^Winą n ić  p rze w ija ją cą  s ię - p o p rzez-w szy stk ie . przygotowywano rucliy W ielkie 1-Armil...-Napol6o»n, spodziewa s ię  r o s y js k ie j- ., ofensywy-w kierunku- na-Warszawę i  spod ziew a..się ..Je  J .  aż-do koń ca. Nie .możsiEy. odtworzyć d z is ia j  dokładnie -toku Jegorozumowania. M§żua ..ty lk t..p rz y p u sz cz a ć , że ..nis..mógłotrząsnąć z - ogólnego ...wrażenia Jakl9-..pszestaw iły-.na n im - o^fansywna .d z ia ła n ia  re-sy jsk ia  -Wi-.wszystklch-poprzs.dni^^hkampaniach, a. szcze g ó ln ie  w kampanii p o ls k ie j 1806-^7 x . ...Mo żna - ta k że . pr zypus zc z a I , - że spod ziew ał się-ofensyw  y r ©syJ s -  k i e J - z  pow odów -politycznych, a m ianow icie, że kierownictw o ro sy js k ie -z e c h c e  rad y k a ln ie -ro zstrzy g n ą ć  sprawę polską,w y­n ik łą  z -utworzenia - i  coraz e n e rg ic z n ie js z e g o  podtrzymywa­nia- przez Napoleona Księstw a-W arszaw skiego. Natom iast - . u d erza , że Napoleon c ią g le  .-l i c z y ł  s ię  z r o s y js k ą , o fe ^ w ą , ch o ciaż było nieprawdopodobne, ażeby dowództwo r o s y js k ie , n ie-o rien to w ało  s ię  w gigan tyczn ych  przygotowanlaoh woje­nnych Francuzów.- i  w ic h  w ie lk ie J  .przewadze lic z e b n e j^ -.....S z c z e g ó ln ie ,b y ło  to niepraw dopedobne,-kiedy W ielka Armia zn a la zła  s ię - J u ż  nad W isłą i  Je J .r z e c z y w is ta  s i ł a  mmgła - byó^łatwo rozpoznana-przez stronę r o s y js k ą . Z koresp on den cjiNapoleona wynika.,..bez żad n y ch .w ątp liw o ści, że l i c z y ł  on s ię  _|ogóln ie albo z ofensywą ro sy js k ą  na Warszawę albo z kordonow,
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sr t̂ywnym ugrupowaniem rosyjskim nad g r a n ic ą .-O c z y w iś c ie  na.jl0pi9j) odpowiadała mu ew entualność r o s y js k ic h  d z ia ła ń'¿;avsep:sychjy bs w tym wypadku ni# trzeba było szukać wojska ro sy jsk ie g o  w n ie o k re ś lo n e j p r z e s t r z e n i , le c z  podstaw iało s ię  samo pod r o z s tr z y g a ją c y  c i o s , . w chodziło poprostu w pułapkę. Było by to więc id e a ln e  r o z w ią z a n ie - knaLpanii.. Sk :̂S'2i zaś..do tego. .doszło,- ponieważ n ie p r z y ja s ie l  :>di. ł  d z ia ła ś  na k o rzy ś6 N apoleona, w c z a s ie  nianewruzaszła-d ru ga ew entualność, a m ian o w icie , ż© przyjmą r o z s tr z y g a ją c ą  walkę nad granicą^» I  ta, <feis: ŝ.tualnoś6 była -by nader korzystna dla s tr o n y  fr a n c u i“  k i  a j ,  p:ę.nisważ..i przy n ie j  n ie  t r  ze.ba-.było s z u k a w o j s k a  ;^7 j.Bki = gis w n ie o k re ślo n e j p r z e s tr z e n i. A le  przewidywać?* j  twelit.^ialnoścji n ie . .było oparte na niczym  . Innym, ;rśk -t.ylkt n.a-gc^^rąoym. pożądaniu prze.z Napoleona .  ■n it -b y ł«  .bowiem niczym zmuszane do u czjiiien i®  iu k  wapsu.lałsgo podarunku .Napoleonowi» P rz e c iw n ie , cył© prawdopodobne, że zn ając ogromną, przewagę u .i3prsyja .'3 i9la , zechce p rze n ie ść  r o z s tr z y g a ją c ą  walkę.n a jg łę b ie j  na wschód. T ym -b ard ziej,- że z y s k i-  w ałś-przez t o . c z a s , n iezb ęd i^ .d o  zm ebilizow anla nowych .u ił -ora.z ś c ią g n ię c ia  t y c h .s i ł ,  tkw iących je s z c z e  z dala a. te a tr u  głównych d zia ła ń  wojennych. Ja k  widać przy,: sw aktualn ości Napoleon l i c z y  także na n a jk o r z y s t-t ,ie js z ą  dla s i e l i «  możliwość zachowania s ię  n ie p r z y ja c ie ­l a . ' ' - ---- - ■■.......- ■ -, _ W planowaniu t e j  kam panii-uderza więc p ły tk o ść , i  kruchość prr.ewldywań. 2 korespondencji Napoleona wy- :£,.iks.j,.-ż-3. ty lk ii lękllw.13 bez przekonania w g łę b ia ł s ię . w. m ĵgła przyjtAi.eść. w'ktn wynikiJ^:^®^« wypadku w szczęcia przez wojsko ro -s y js k l^  działań zaczepnych na Warszawę lub w razi©Xcozostania-na m iejsou w-kordonowym ugrupow aniu.-Poza .’̂WBntualnościarai n ie mógł spodziewać s ię  n icze go  in n sg 4 -ja k  ty lk o  rozczarowań. A le obydwie te  wymarzon,e ew entualności były n ie o sią g a ln e  wobec e n e r g ii  przeciw ­n ika i  jego w o li unikania ro z s tr z y g n ię c ia  i  wykonania odwrotu w głąb niezm ierzonego obszaru.. -Drugą czerwoną n lc ą , k tó rą  łatwo 'chw ycić w p ia ­nki -i a :niu Napoleona, było oparcie  d ziała^  w iążących na pisornych manewrach wykonywanych z dala od n ie p r z y ja c ie la
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i  - na r o zs levs a n t u - fa  łs  zyw ych- w la  d© raoáol ̂  - które * mla ły  o d-ciągnąó uwagę niepr-zy^aciela-W -.lim ym ,ktertm ku«--------  ^Ten. n ie d o sta te k  pochodził, niew ątpliw ie je szcze  z wpływów- pozostawionych^ w sp u ściźn ie-p rzez-p o p reed n ią  epokę h i s t e r i i  -Wojenne Jy -W- k tó r e j nie Jednemu .«odaowi.^.. . , a dawałc- s ię   ̂ że można  ̂uzyska 6- sukces-sam ą-tylko - chytro ś -  c ią  wojennąjj Jakimá pg-z or3.ym działaniem  politycznym  luji? w©-Jaiinym»..-TB - sat'uki udawały-s ię  . nieraz^* a le  tylko-W -w a- r-x::^kaoh5) k le  dy -nia w shedzlły-w  ĝ f̂ . in te re sy - narodu 1 państwa, le c z  -in tere sy  tego lub - innego- p an u jącego . , -  dynasty, W roku.1812 o za sy -ta  Ju ż -bezpowrotnie minęły- 1 dlatsg.s. widzimy^, Jak  rozm aita ma2iawry-Napoleona mająoe na-isslu  przyw iązania-B agratio n s, do-obszaru W słynla, s p e łz ły  na niczyn?.,-Ażeby uzyskaó tan wynik n ie .-b y ło -In n e J rady. Jak  przykuó go działaniem  zaczepnym-.o.dpowiednio w ie lk ich  s i ł .  Leżało to « . zu p e łn o ści-w m ożliw ościach-Ka­p sle  cna  ̂ ■ ponle-waż - r©-zporząd.zffił. on .. druzgocącą .przewagą - s i ło  w tym-w ypa dku za sa da - e kono mi i  s i ł . z o s ta ła  • J e s zo ze - .raz-zastosow aną przez niego w.sposób przesądny,-W .wynikutego błędu-arm ia Bagrationa uzyskała l^ełną . swobodę, d zia­łan ia- 1- zdołała przeniknąć w-.stosownym. c z a s ie  z W(?łynia c o le r a Jąc s ię  o Bug, do głównego te a tru  d zia ła ń  wojen­nych, -- - Ob$k ty ch  dwóch-błędów planowania-^Napoleon .popeł­n i ł  dwa zasadnicze , błędy w organizow aniu dowodzenia^-.,. ..- Pierws-zym-Z-nich -było zarysowanie tyL k i^ o rgan i---sa c .J -i - d z ia  la  n ia  a r mi i  - Sa ma • myśl - p-o dz la  łu  - W le  Ik l«  J- - Ar ml i  - na -tr z y . arm ie. i...p rzaprowadzenie-kampanii ■ #rupą arm ii- było . cc-zywiśoi t - słu szn e- i-b e z  w ątpienia--zabłysnął w n ie j  .-Jíís-Zf«, ®f,:s...raz § r g a n i» s y jn y  gen iusz N ap oleon a,-A la za t ą  g e n ld l-  jytą id e ą  ©rganizasy-J^ą nie -p o szło  wykonanie. J e ż e l i  p r z y jr  miemy-5 - że. W ielka-Arm ia - d z ie l i ł a -  s ię  na - tr z y  arrale lew o- skrzydłową -  środkową 1 prawoskrzydłową, to  W -ciągu . - - - kampanii an i środkowa a r m ia ,a n i  też-prawoskrzydłowa n ie  p o s ia d a ły -nawet c ie n ia  sam odzielności operacyjnej^  a-miraoogr©ffiiłS,k®rŚ Lic śc i  - w pr owa dzonyoh.- śr o dków - i  o lb r zymie J - g ł  ębor i  r c z p ię to ś c i te a tr u -d z ia ła ń  wojennych d z ia ła ł  fa k - , tyczni® ty lk o  sztab  Napoleona 1 ty lk o  Je den-człow iek prze­widywał, wydawał rozkazy i  kierow ał w szystkim i służbam i*



— —
Pruglm ¿apltaInTm  błędem w arganlBowaniu dowodeenia był©-pow-ier»eaie daiAódBttta~środka 1 prawego akreydła dowddcom. a le  dorosłam do-tyołi~Badaii«.. P o a \ m lę te .a ż  d o -ss a - lańatw a-prayw ląBanle^rodslnne. kassało-Napolaoiaowl wybrad aa~te. stanow iska- dwdok krawnyobi bardzo mierne j  w arto ści*Ja  daym. z n lo k  był -w lo e k rd l ,|kigentus Zj -k t <5ry- dotyokc zas d a ł a lę  -pc«aad ^ako n ie z ły  ^podkomendny M asseny, drugim -, ksdl- Hlarc.i&luij k tó ry  dotychczas niczym Je s z c z e  n ie  dowo­d z ił» . '3 , PBŹkBliSS b z iA Ł A f wb^NjCĆH*/  wtźsłc fr a n ou sk ich  do R o s j i  -  o p eracjawtie.ń»kao■Łiggll. tc MS»JJJCi.>»..H7r» ^- - '23»06w l8l2-r*-w o-Jska-francuskie be-®- uprzed—sŁlegs wypowiedzenia wojny przepraw iły s ię  przez-N łem eE-na kl»sin]fiaku.-ktwleńsklm-kołc-Poniemonia 1 rozpoo-zęły zgodKiie z •pla®W» ob'iPhcdz9nla prawego skrzydła 1 arm ii r o s y js k ie j»  „...•.-.I-. ..:S3«06«18’12--r..- za Ję ły -  one -Wi-lno-  ̂ Je  dnakża - Ic h -  d » ia -  łur^yls-. t r a f i ł y w  - pr d żn ię ,  w . mię dzyo za sie  bow ie  m - w ® Jsk a - r  ©. ^ s y js k le  o p u ściły  rejo n y  n adgraniczn ej i  ro zp o częły , odwrót na. wschód*. więo o p eracja^ -któ ra miała .według- planu, Haptleisna-doprowadzió do r o z s tr z y g a ją c e j b itw y ..g r a n io » -— .- n ej,.żako ho żyła  s ię . niepowodzeniem,, bowiem-w© Jaka .ro sy jsk i©  z d t ła ły  wymknąć s i ę .z  przygotowanej n a-n ie^ p u łap k i»_______, Pol ©panowaniu W ilna.N apoleon postanow ił .rozgrom ić Z arm ię-rc^j-Jską^ W tym ce lu  skierow ał on.korpus D a v o u ta - /i'a-.tyslą@ e.¿@ łnlerzy/.w % 9lu opanowania-Mińska..i o d c lę s la  dróg i^dwrotu w y co fu jącej s ię  Z a r m il-r o s y js k le j .* . I - t o n  . zamlor- n ie  z a s t a ł  Jednak-zrealizow any*. 2 -armia ro s y js k a  zdf ła ła  b-swlsm-wyogfaó^ s ię  do Smoleńska 1 tam p o łą cz y ła  s l f  z 1 armią ro sy jsk ą*b/ Maaaws snt!i .̂lańkkl 1 operaoja na Moskw©»BiTOA’ rai)' śM ÓŁgikikk.
i I . f  i  / i t i i f t i i i t t t t- i i i f  t i 4 t t t I . ■ > , ,  / , / ,D z la ła a ls  ną drufigrzednygh k ie ru n k a o ^>.. - - Poza głównymi.. s iła m i- Ha po lenna ,  -d z ia ła  Jąoym l w _______,kierunku n a-W iteb sk -i Mohylew,-operowały na różnych k ie ru n ­kach wydzielone korpusy fra n cu sk ie  j



-  w o sło n ie  Księstw a Warszawskiego korpusy Reyntera /V II/  i  Schwarzenbergs / a u s t r ,/ ;-  w o sło n ie  kierunku Połock—Petersburg I I  korpus 
P i e c h . ;-  nad dolną Pźwiną X korpus.D ziałan ia  n a . tych kierunkach m iały przebieg n ia -  .pomyślny dla Napoleona,Pod koniec l ip c a  korpus Reyniera z o s ta ł zaatakowany przez armię Tormasowa od strony Kowla i  w dniu 27,07» p o n ió sł dotkliw ą porażkę pod Kobrynlem, Przyw ołał więc na pomoc Schwarzenberga, k tó ry  s t a ł  pod Nieświeżem i  m iał obserwować Bobroujsk 1 s z la k  Mezyrz -  K ijó w , Wprawdzie w dalszym roz­woju d ziałań  obydwa połączone korpusy zadały Tormasow®«! porażkę pod Herodeczną, a le  o sta te c z n ie  uwięziono w. tan  sposób 51*000 żołnierzy^w o sło n ie  przeciwk© 35*000 rzy  Tormasowa* Wskutek p rze su n ię cia  korpusu Schwaraeni^erge spod Nieświeża Napoleon p rzekazał Jego dotychczasowe zadanie grupie złcż-cnsj z IV  korpusu k a w a le r ii i  d y w izji gan . Dąbrowskiego z V korpus p ie c h , /p ó źn iej IV  korpus z o s ta ł odwołany do s i ł  głównych/.Na kierunku petersburskim  dowódca I I  korpusu Qxsidinot p o n ió sł dotkliw ą porażkę od I  korpusu r o s , gen. W ittgen stein a  i  Napoles^n m usiał wysłać z pomocą VI korpus, W ten  sposóh dwa korpusy fra n cu sk ie  / I I  1 VI/ w s i l e  około 40.000 ż o ł­n ie rzy  s t a ły  w osłenl® przeciwko dwukrotnie słabszym siłom  ro sy jsk im . Także pod Rygą 1 Dźwlńskiem X korpus. Macdonal« da m iał p rzeszło  dwukrotną przewagę nad ro sy jsk ą  grupą Essena /12 .0 0 0 /.Natomiast e k o lic z n o ś c lą  pomyślną b y ło , że w re Jo n ia  T ylży  z b ie ra ł s ię  IX  korpus V lctor4 :a ,Zamiar •cle ona,JL

 ̂jL ■ Napclecn n ie  wyrzekł s ię  o s ią g n ię c ia  zamierzonego zn iszczen ia  w w alnej bitw ie głównych s i ł  n ie p r z y ja c ie la . P o sia d a ł do tego Jeszcze  dostateczna środki na głównym k ie ­runku d z ia ła n ia , a mianowicie około 180.000 ż o łn ie rz y  p rz e - oiwk© około 130.000 ro sy jsk im . M iał również możność dosięg­n ię c ia  n ie p r z y ja c ie la . L ic z y ł  bowiem s łu s z n ie , że dowództw© r o s y js k is  nie odda Smoleńska bez b itw y. U trata  tego m iastaftw ie r a ła  by bowiem drogę do Moskwy, Ponieważ obydwie armio1*r o s y js k ie  p o łą cz y ły  s i ę ,  Napoleon spodziewał s i ę ,  że p rze jd ą  d.f d zia ła ń  zaczepnych p rzyp u szczaln ie  między Dnieprem aDśwtną, Je ż S ili  by przypuszczenie to nie spraw dziło s i ę ,



Napoleon zam ierzał pójá5 na Sm oleńsk, ażeby t ą  rozsstrzyg^— ~‘ącą .bitwę n a rzu cić  wojskom rosyjskim ,. W tym c e lu  żarnie -  r ż a ł  posunąć s ię  lewym brzegiem D n iep ru , ażeby obejáó rzekę i  z a g ro z ić  niespodziewanym pojawieniem  s ię  po’d Smoleńskiem komunikĄom B a ro la y 'a  z Moskwą.Od 31.07 Napoleon przygotowuje te n  manewr. 4Bosyjaka grćba p rze jś c ia  do d z ia ła ń  zaczepn ycłi.W pierw szych dniach s ie rp n ia  1 1 2  armia ro sy jsk a  łą c z ą  3ię pod Snioleńskiem. W ten  sposób kończy' s ię  n a j-  k ry ty cz::.l3 jszy  ckres d ziałań  dla obrony r o s y j s k i e j .Wedłag posiadanych wiadomości B a r o la y 'a , k tó r y  spra­wuje cgólna dowództwo, ale w stosunku do B agratio n a  w sposób chw iejny przypuszcza, że główne s i ł y  Napoleona zn ajd u ją  s ię  w re jo n ie  Suraża 1 D orzecza, co z r e s z tą  n ie  je s t  zgodne z prawdą. Zamierza je  p o b ić , zanim zdążą s ię  skoncentrować, Bada wojenna postanawia p o d ję c ie  d z ia ła ń  zausepnyoh na Rudnie i  w kierunku W itebska. Jed n ak B a rcla y  wyraźnie zastrzega s i ę ,  że armia nie mogą o d d a lić  s ię  vMęooj n iż  w tr z y  przemarsze dziennie od Sm oleńska. W wy­konaniu t e j  d e c y z ji 1 armia wyrusza w kierunku na R udnię,2 armia w dół Dniepru na K atyń , zaá wzmocniona dyw izja Niewierowskiego z 2 a rm ii o sła n ia  Smoleńsk od stro n y  O rszy na lewym brzegu Dniepru w re jo n ie  K ra sn o -In d y . D zia ła n ia  rczp cozęte 7.08 z o s ta ją  zatrzymane ju ż  w dni?a następnym, pcniav ' i  wskutek fałszyw ych wiadomości o s i ­łach  fran cu sk ich  w P orzeczu tB arclay  postanow ił przegru­pować s ię  w'k ie r  iku północnym.Na tym s a trs y  ip  lę  d zia ła n ia  r o s y js k ie . B agrat i c  a , pokłóćon .7 z Baro'.* pow rócił ze swoją armią do Smoleńs­k a . I  armia pozos ; tra k ta ch  ze Smoleńska na Porzecze 'p-
jm La d M ę .D ecyzja Na polecNa wladon.w"n.. c _ • xWaniu s ię  Ros j a n 'Na poleonzam ierzał poc- . kuw«. , sto czy ć bitwę pod R u dn ią, odcina,- ją c . ic h  od Sme y uderzeniem od p o łu d n ia . Na wiado rms ś ć o za t  r zyma ąj.u s ię  . R o s j  a n p o r zu ca ten za mla r  ̂i  po«r- raoa do swego poprzedniego planu d zia ła n ia  na Sm oleńsk.W tym c e lu  zamierza przesunąć s i ł y  główne nad D n ie p r , ażeby połączyć s ię  z Dovoutem, posuwającym s ię  w górę rz e k i przez O rszę , po czym chce preepra^^ió s ię  przez D n ie p r, pomaszerować na Sraoleńsk lewym brzegiem  i  uderzyć na od tyłu«



jPrze^^ole Dniepru -  Krasne /14«08/ •D aia ła n ie  rozpoczyna s ię  10•08* W dniach 13 i  14.08 główne s iły * W ie lk ie j Arm ii przechodzą Dniepr przy pomocy caterech  promów zbudowanych przez Dovouta 1 m aszerują na Smoleńsk w s i l e  około 175.000 lu d z i .Jednak pod Krasnem s tra ż  przednia Napoleona t r a f ia  na zacię^ty opór d y w izji Niew iarow skiego^zaplątana w przew­le k ły  bój nie może osiągnąć Smoleńska, k tó ry  tego dnia nie był w ogóle obsadzony*Bitwa o Sm oleńsk.Kiedy 16,08 s tra ż  przednia stan ęła  pod Smoleńskiem, był on ju ż s i ln ie  obdadzony. Poihimo to Napoleon p róbow ały szturmu na s ta r ą  tw ierdzę i  po 48 godzinach ciężkich * walk i  kosztem znacznych s t r a t ,  zw łaszcza V korpusu, wojsko napoleońskie wdziera s ię  do miasta w c h w ili , gdy Rosjanie w ycofują s ię  z n ie g o , podpaliw szy miast© i  zniszczyw szy most.Walutynowa g;óra.Podczas naprawiania mostu Napoleon ro zk a za ł Mura- 'towl 1 dowódcy V I I I  korpusu Junotow i p rzejóó Dniepr powy­ż e j m ia sta , k o rzy stu ją c  z n isk ie g o  stanu wody, z zada­n i em p r z e c ię c ia  d a le j na wschód tra k tu  <|l'do Moskwy, na k tó ry  ma skierować s ię  I I I  korpus skoro ty lk o  mosty będą gotowe.Manewr ten  o mało nie doprowadził do pochwycenia arm ii r o s y js k ic h . B arclay  w ycofał s ię  bowiem ku półno.cy drogą na P o rze cze , Zam ierzał jednak odzyskać swoją na­tu ra ln ą  drogę odwrotu, a więc tr a k t mosl^wski, na k tó ry  c h c ia ł  wprowadzić swoją armię w k ilk u  kolumnach w od« , powiednlm oddaleniu od Smoleńska /między Łubino a S o ło - włowo; , 15 i  40 km od Sm oleńska/. Jednak kolumny błądzą, po leśnych drogach i  rano 19.08 armia zn a la zła  s ię  n ie s ­podziewanie o 5 km na północ od Smoleńska. Następuje zderzenie z I I I  korpusem. V/śród walk s tra ż y  tylnj^ch kor­pusy r o sy js k ie  w ycofały s ię  z trudem ku wschodowi. PosrpO Qtępy I I I  korpusu zm usiły je do staw ienia oporu na V/alu- tynową Górę, gdyż na ic h  sk rzyd le  p o jaw ił s ię  korpus Ju n o ta ,Tego położenia Napoleon n ie  p rzew id ział i  n ie po­sunął na czas większych s i ł  a n i za I I I  korpusem an i te ż



T I I I ^  Hej z Gudin z I  korpusu i  z c z ę ś c iąMurata b i ł  s ię  po bohatersku z ^trzema korpusami ro*“”. sj;!£?kisil i  jednym korpusem kaw aler i i  ,1 ktT^ry mógł by na tar« ol©m rozstrzygnąć zwycięsko b itw ę, o c ią g a ł s ię  i  R o sjan ie  utrByraalt p lac boju do nocy, po czym w y c o fa li s ię  na
P® . szaśolo!dniowym zatrzym aniu s ię  w Sm oleńsku, by wgS wtj#,ki^.wypcozynsk i  powziąć' niezbędne śro d k i dla za« b t ^ p le s s a n la - l in i i  kom unikacyjnej, Napoleon r u s z y ł ś la  -  dss lusJajŁ traktem  na Moskwę, Między W isłą  a Dnieprem ,

ę,’̂ «f-£Wi ‘Ifiaw iła p rzeszło  250,000 ż o łn ie r z y 0le iw ie  160.0OO pSzeszło przez Dniepr pod Sm oleńsklsa;;,. Marsz odtyviJał s ię  w trz e c h  kolumnach nadzw yczaj w®lnt., tc  zaledwie po 12 do ,16 km d z ie n n ie , p rzez k r a j
wśród ry z w szelkich  sapasow:, system atyczn ie n is z c z o n y , leustannyoh alarmów i  u ta rc ze k .Bitwa pod Borodino /Możajskiem/,- - 20®0S car pow ierzył sprawowanie naczelnego dowódz­twa gen, P ie c h , Kutuzow^lS--Opinia publiczna p a rła  dosto czen ia  r o z s tr z y g a ją c e j bitwy w obronie Moskwy, K'i/tug;tw postanow ił więc staw id  opór dalszemu posuwaniu s ię  Franc^ .̂zów i  w tym .celu  wybrał terenowo k o rzy stn ą  pcfsycjf psd Bsrodinem, na prawym brzegu r z e c z k i K a ło o zy , dtpływu r s ,  Moskwy,5 ,0 9 , a w ięc w dwa tygodnie po w y jściu  ze Smoleńska Wielka Armia doszła do równiny pod Borodinem. Napoleon r®^:P®rząd5a ł  zaledw ie 130,000 ż o łn ie rzy  zdolnych do boju  1 SOO d zia ła m i. Na wyspie Sw, Heleny mówił, żs n ie  powlnten I j l  atsktw ać R o sja n , k tó rzy  s ię  o k o p a li, le c z  wymanewrować ję ty c h  staTiOWlsk, Dodał jednak, ż© ’’ S P R A G  —N I . € N I  B X Ł  W I E L K I E J  B I  T,W 1 « , gdyżjig ^  wyczerpana f iz y c z n ie  i  duchów© pościgiem ' m  nieuchwytnym wrogiem to p n iała  szybko,R osjanie zajmowali pozycję okrakiem na tr a k c ie  do Mo#3jsk a  1 Moskwy, dostosowując ją  do w y n io słej l i n i i  tsre^,€'*Bj z jarem r z .  Kołoczy przed frontem . Uszykow ali s ię  skośnie do kierunku n a d e jśc ia  p rze ciw n ik a , o p |e ra ją c  prawe skrzydło lo  r z ,  Moskwę i  usypane nau n ią  re d u ty , a lewe skrzydło o redutę pod w sią S z e w a r ln o , W tefe sposób pra*s skrzydło było rozw inięte a lewe podane naprzéd.



-  25 -
Odwody -  skupion# w t y l t  pomlęd*y prawym akraydłem a środ­kiem . D aleń 5*09. był pierwszym dniem b itw y. Po apędg.e— n iu  r o s y js k ie j  s tra ż y  t y ln e j Napoleonowi o k o d a iło o  od­rzucen ie ro sy jsk ie g o  lewego sk rzy d ła , które z rejonu wzgórza pod w sią Szewardino flankow ało jego posuwanie  ̂  ̂s ię  traktem  na Borodino, oraz krępowało ro zw ijan ie  s ię  jego korpusów. W ten  sposób doszło do morderczej w alki o t .z w . redutę szewardińską bronioną przez 2? dywiaję P ie c h . gen . Niew iarow skiego, za k tó rą  s ta ła  2 dyw. k ira s je ró w . Bój p rzeciągn ął s ię  do nocy. W szystkie n a ta rc ia  DaYcuta oraz c z ę ś c i V korpusu i  k a w a le rii Murata z o s ta ły  odp arte . Jednak lewemu skrzyd łu  ro sy ja — , k iego ugrupowania za g ro ziło  posuwanie s ię  V korpusu sta ­rym smoleńskim traktem  na U t ic ę . Mogło bowiem dojśó do głębokiego oskrzydlen ia lewego sk rzy d ła . Kutuaow, k tó ry  zre sz tą  ja k  s ię  z d a je , trzym ał redutę szew ardińską / przede wszystkim dla rozpoznania zamiarów n ie p r z y ja c ie ­l a ,  dał rozkaz wycofania lewego skrzydła na wschód od parowu strum ienia siem ionow skiego.W dniu 6.09« obydwa wojska przygotowują s ię  dob itw y.- Po opuszczeniu reduty szew ard iń skiej końcem obrony r o s y js k ie j  była t .z w . reduta Rajew skiego albo te ż  wielka reduta na wzgórzu u u jś c ia  s t r ,  siem ionow sklj dü Kałoozy oraz t .z w , szańce Bagrationow a, Te f o r t y f i r  k a cje  wzmacniały lewe s k r z y d ło , znajdujące s ię  w trud­n ie js z y c h  warunkach terenowych n iż  prawe. Żywe s i ł y  i^osyjskie były rozmieszczone w ten  sposób, że lewe skrzydło z redutą Rajew skiego w łącznie trzym ała armia B a g ra tio n a , mając dwa korpusy p ie c h . / V II i  V II I/  1 27 dyw, P ie c h , w pierwszym rzu cie  oraz IV  korpus^kaw.1 2 dyw izję k irasjeró w  w drugim r z u c ie . Środek między red utą Rajew skiego a traktem  trzym ał VI korpus p ie c h * , za którym s t a ł  I I I  korpus k aw ,, V gw ardyjski korpus P ie c h , i  1 dywizja k ira s je ró w . Prawe skrzydło na północ od tr a k tu  i  aż po r z ,  Moskwę stan ow iły  IV  1 I I  korpus , p le c h , I  korpus kaw ai^i-^ozacy Płatow a, Odwód a r t y l e r l i -  -  około 300 d z la łc  s t a ł  w ty le  pomiędzy środkiem a lewym skrzydłem , I I I  korpus p ie ch o ty , na skutek rozpoznania w dn.



-  266^09* osk rzyd lającego  ruchu Francuzów wzdłuż sta re go  trak tu ' sm oleńskiego, z o s ta ł przerzucony na sk ra jn e  prawa skrzydło pod U t ic ę .Napoleon skierow ał swój główny w y siłe k  na lewe skrzydło ro sy jsk ie g o  I  i  I I I  korpusu i  odwód k a w a le r ii Murata w drugim rzuoie^ w reszcie Gwardia -  w trze cim  r z u c ie . V korpus p le c h . posuwając s ię  po starym  tr a k c ie  smoleńskim na U tic ę  m iał o s k rz y d lić  r o s y js k ie  lewe sk rzy d ło , n a c ie ra ją c  przez Borodino. A r t y le r ia  zo sta ła  zmasowana przed prawym skrzydłem francuskim  w kierunku na szańce B a gra tio n a . W wyniku około 50.000 ż o łn ie r z y  I ,  I I I , -V I I I  1 V korpus -  miało uderzyć na dwa korpusy Bagsâtlo n a / Y I I  i  V I I I  i  27 dyw. p le c tŁ ,/ , l i c z ą c a  około 2i^000. S ty łu  stał© Jeszcze 18.000 Gw ardii Napoleona i  IS^OOO k a w a le r ii M urata. N a ta rcie  m iało w spierać s t ^ i l k i d z i e s i ą t  d z ia ł . .7 września bitwa rozpoczęła s ię  gwałtownym og- a r t y le r i i^  po czym I  korpus Da voûta r u s z y ł do na— t a r c ia  na sm ńos B agratio n a , Y/nat potem IV  korpus Euge- uderzył na wieś Borodino. V korpiB Poniatow skiego t r a f i ł  w leśnym boju najpierw na osłonę w s i l e  6 pułków k o zack ich  Karpowa p ó źn iej na 1 gren ad iersk ą dyw izję Stroganswa z I I I  korpusu Tuczkowa 1 -g o , opanował U t ic ę  .1 dominuJą<P wzgórza położone na północny wschód od n i e j ,  która terenowo ro zstrzy g a ło  o osk rzyd len iu  r o s y js k ie g o  lewego sk rzy d ła . Jednak przeciwuderzeniem Pawłowskiego g ren ad lers k ie go pułku u t r a c i ł  to wzgórze /w tym m iajsou  padł śm ierteln ie  ranny gen. O?uozkow/ 1 n ie  odzyskał go ■Jiisż, bo w walkę weszła czołowa dywizja z I I  korpusu-BaggBW uta,przerauconego p o śp ieszn ie  przez Kutuzowa ze skrajnego prawego skrzydła.« Teraz w lukę między korpusem Da-routa i  V korpussa wszedł V I I Î  korpus Ju n o ta ,W ten^sposób dosgł© w tym .rozstrzygaJącym  pAnkcie bitw y do czołowego zw iązania s ię  dwóch korpusów fra n c u s k ic h  /V i-V X II/ -a  dwoma-Tssyjskiml / I I I  i  I I /  i  p o ło żen ia  nia  zm ieniło s ię  Już do końca bitw y. ,N atarcie  Darouta t r a f i ł o  na za ża rty  .opór r o s y js k i ,  gdy. i n  korpuB Neya wszedł do w a lk i ,k s , B a g g ra tio n , wid^ąo zupełną przewagę francuską p rzy cią g n ą ł natychm iast 3 dyw izje p le c h , z korpusu Tuozkowa i  podsunął z odwodu2 dyw izję kirasjerów ^ Kutuzcw skierow ał .. pomoc Bagretiono*wi 1 d y w iz ji k lra s le rn w .



~ 27 -V̂’a lka zam ieniła s ię  w zupełną r z e ź , w reszcie F ran eu sl opanowali o s ta te c z n ie  sza ń ce . Wówczas padł śm iertelaLlt ranny k s . B agretio n  i  jego  s z e f  szta b u , R o sjan ie  c o fn ę l i  s ię  na wschódnl s k r a j parowu strum ienia siemlonowsklego* D alsze  n a ta rcie  Francuzów, w k tó ry i|l I  korpus k a w a le r ii Manscutego 1 IV  Lateour-Naubeurga u siło w ały  bezskutecz­nie przerwać obronę Izm ajłow sklego i  Litew skiego puł3cu p ie c h o ty , nie zm ien iły  ju ż p o ło że n ia , .W tym cza sie  IV  korpus w icekróla Eugeniusza w n ie ­m niej zaciętym  boju opanował 1 u t r a c ił  redutę Rajew sklego* Około 13-14*00 dało s ię  odczuć na tym skrzydle d z ia ła n ie . Płatowa 1 Uwarcwa w re jo n ie  wsi Bezzubowo* Napoleon zare­agował na nie niespodziew anie s i l n i e ,  wstrzymując n atar­c ie  i  skierow ując przeciwko t e j  k a w a le r ii r o s y js k ie j-  gwardię włoską i  częóó IV  korpusu. Natom iast do n a ta rc ia  na redutę Eajew skiego przesunął ze swego prawego skrzydła młodą gwardię i  część k a w a le r ii M urata,Ta decyzja pozbawiła Napoleona m ożliw ości zadania k lę s k i wojsku ro syjsk iem u . Wstrzymanie n a ta r c ia  na prawym skrzydle i  przegrupowanie pozw oliło dowództwu rosyjskiem u odbudować fro n t i  ch o ciaż udało s ię  w reszcie opanować re ­dutę Rajew sklego a pod w ieczór przekroczyć na prawym skrzydle parów strum ienia slemionowskiego 1 opanować w ie4 Siem ionow skaja,  jednak n ajd o go d n iejsza  chw ila do ro z s tr z y ­gającego  uderzenia na prawym skrzydle przez wprowadzenie w to m iejsce odwodu -  Gw ardii -  m in ęła, - -Wojsko r o s y js k ie  uzyskało pełną możność dokonania spokojnego odwrotu. Nie zo sta ło  pokonane., Napoleon a le  odważył s ię  w tym p ołożen iu  na p o ś c ig , N is odważył s ię  z re sz tą  ju ż w kulminacyjnym punkcie bitwy^, a n i te ż  juii po nim wprowadzić do boju  swego odwodu G w ard ii, Powie­d z ia ł  ” nl6 mogę zn slszczy ó  jgw ardii'', o 800 m ilod F r a n c ji  nie ryzykuje s ię  o sta tn ie g o  odwodu»** A -jednak innym razem p o w ie d zia ł: »«Generałowie, k tó rzy  zachowują wojska na ju tr o  przegryw ają bitwy**, . -Bitwa pod Bcrcdinem otworzyła Napoleonowi drogę do Moskwy, Jednakże gdy F ran cu zi w k roczyli w dniu 14*09* d© Moskwy, z a s t a l i  ją  opuszczoną przez w ojska, władze 1 prawie c a łą  lu d n o ść , w m ieście  s z a la ły  p o ża ry . One 1- plądrowanie w m ieście w strząsn ęły  do g łę b i siwartością moralną Y / le lk ie j Arm ii*



-  28 -e/ Odwidt g Moskwy -  koniec kam yanii 1612 roku . i '5 .ix  -  '26^X li^ieiZ  ir.Położenie Nayoleo»a po o s ią g n ię c iu  Moskwy•Po o s ią g n ię c iu  Moskwy położenie Napoleona było bard«o trudn e, nie wydawało s ię  jednak b e e n a d g ie jn e .Na całym te a trze  operacyjnym rozporządzał 300^000 .żołn ierzam i 1 o b l ic z a ł , że R o sjan ie  mogą mu przeciw — staw ić nie w ięcej n iż  200,000 ż o łn ie r z y . W ydłużenie głównej l i n i i  kom unikacyjnej na Moskwę było g ro źn e , jednak na skrzydłach te a tru  operacyjnego trw a ł z a s tó j I I  1 IV  korpus P ie ch , pod dowództwem S t .  Cyra zdawały s ię  dobrze o sła n ia ć  kierunek z Petersburga na P o łc o k ,.X korpus Macdcnalda nie m iał prfced sobą poważnego m le- p r z y ja o ia la . Byyulzja gen. Dąbrowskiego dozorowała z po­wodzeniem kierunek na M ozyrz. Korpusy Schwarzenberga i. ESTlsra obserwowały armię Tormasowa, k tó ra  nie  okazywa­ła  zre sztą  aktyw ności. Do Smoleńska p rzyb ył X korpus T ic to ra  i  stw orzył oparcie dla głównych s i ł  fr a n c u s k lc li  d z ia ła ją c y c h  pod Moskwą oraz ch ro n ił główną l i n i ę  komu­n ik a cy jn ą  w jednym z n ajw ażn iejszych punktów.Słab ość Napoleona p olegała na tym, że z arm ią . l lo s ą c ą  zaledw ie 90,000 ż o łn ie rzy  wyczerpanych d o ty ch - c^ssowymi d z ia ła n ia m i, przy czym konie k a w a le r ii , a r ty ­l e r i i  i  taborów były nieomal całkow icie z n is z c z o n e , za­p ę d z ił s ię  na p rzeszło  800 km w głąb n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  k r a ju  i  to bardzo wąskim klin em . Tą zużytą armię o to c z y ł bezwzględnie wrogi naród. Armia Kutuzowa w ycofała s ię  w nieznanym kierunku i  w tych warunkach trzeba było organizować fro n t na w szystkie s tro n y . Nie było żywności 1 zaczynało brakować a m u n ic ji. L in ia  komunikacyjna na Smeleńisk i  Wilno było doszczętnie w yniszczona. Osłona wpsawdzls ją  trzym ała, a le  trzeb a było przew idyw ać, że zagrożenie j e j  będzie z czasem w zrastać, W sumie nie było to p o ło że n ie , w którym można było pozostaw ać w z n i­szczon ej pożarami Moskwie przez dłuższy c z a s .Napolżęn łu d z ił  s ię  jedn ak , że po u tr a c ie  Mos­kwy car będzie W o s ió  o pokój i  postanow ił doczekać s ię  b lis k ie g o  w jego mniemaniu zakończenie kam panii w sercu



-  29 -P lan r o s y js k i ,V/brew ocsekiwaniom Napoleona car Aleksander nie m iał najm nleJszero samlaru zaw ierania pokoju , N apodstaw ie meldunków Kutuzcwa o cen ia ł położenie jako korzystne i  celem jego d z ia ła n ia  było nie zawarcie pokoju le c z  zn iszczen ie  n ie p r z y ja c ie la .Tego samego zdania był Kutuzow, Po opuszczeniu Mos?- kwy jegO:'.armia wj^cofała s ię  traktem  riazańskim  do Boro­wskiego Mostu, Po czym Kutuzow poprowadził j ą  pod kątem prostym na wzdłuż południowego brzegu x z . Pachryaż do t .z w . S t a r e j  K a łu s k ie j D r o g i, o s ią g a ją c  w 1 d n lu ^ .X . re jo n  T u ru tin a . V/ tym p ołożen iu  Kutuzow z a g r o z ił  komu- rikacjom  Napoleoi^ w kierunku na Sm oleńsk. Od Tftrutlna dp Możajska je s t  bowiem 80 km, podczas gdy z Moskwy do .^  Możajska je s t  120 kra. Ponadto s t o ją c  w r e jo n ie  T u ru tin a , , c h ro n ił on komunikację na Kaługę i  T u łę , które to miejsco­w ości były materiałową,, podstawą jego zaop atrzen ia w żyw­ność i  w amunicję craz źródłem uzupełnień w lu d z i ,  Wfcza- s ie  marszu 1 pc o s ią g n ię c iu  T tru tin a  Kutuzow r o z e s ła ł podjazdy i  oddziały  p artyzan ckie na tr a k t M©sSa-Smoleńsk ia  na Moskwę,Ten manewr znany w r o s y js k ie j  l it e r a t u r z e  « ta r u t iń s -  k i  marsz — manewr” , stw orzył ju ż  sam przez s ię  groźne położenie dla Napoleona i  b ył zapow iedzią p r z e jś c ia  wojs­ka ro sy jsk ie g o  do d zia ła ń  zaczepnych*Nie m n ie jszą , ch o ciaż b a r d z ie j o d le g łą  groźbę s ta r  nowlło skierow anie przez Aleksandra W ittg e n sta in a , k tó ­rego korpus w zrósł ju ż do arm ii oraz mołdawskiej arm ii adm irała Cziczagowa na głęb o kie  t y ły  Napoleona, Obydwie te  armie m iały o b a lić  p rzeciw staw iającą  s ię  im osłonę francuską 1 d ziałan iam i jedna z północy, dro^a z połud­nia połączyć s ię  około 22^x, nad Berezyną, Manewr ten m iał odciąć Napoleona, tkw iącego głównymi s iła m i w Mos­kw ie,Zamiary Napoleona*Napoleon u siło w a ł napróżno nawiązać rokowania poko­jowe z carem, W oczekiw aniu na wynik tych prób s t r a c i ł ,  p rze szło  m iesiąc dając n ie p rz y ja c ie lo w i możność wzmoc­n ien ia  s i ł  uzupełnieniam i i  ro zciągn ięciem  manewru na skrzydła te a tru  operacyjnego, O ty le  też z b liż y ła  s io



/

alma, a .p ob yt w Moskwie d z ia ła ł  rozkładowo na karność t  zwartość wojska* O sta te czn ie  każdy dzień  przedłużającegjo s ię  pobytu Napoleona w Moskwie o s ła b ił  N apoleona, a wzmac­n ia ł  Bosjaioi« . •Około połowy p a źd zie rn ik a , gdy próby rokowań p ck o - Jo iy c h  nie posunęły s ię  a n i na k ro k , trzeb a było s ię , decydować, Napoleon w id zia ł ty lk o  Jedną możliw ość od­w rotu, a le  nie choąo przyznać s ię  do k l ę s k i ,  a chcąc zachować pozory zw y cięsk iej postaw y, postan ow ił w ycofać s ię  inną drogą n iż  przyszedł i  po drodze wywfrlczyć zwy­cięstw o nad wojskami ro sy jsk im i*W grę w chodziły dwie m ożliw ości:1/ Wykonanie dem onstracji s iła m i głównymi w kierunku na P ete rsb u rg , c z y l i  z Moskwy na Twór i  powrót na główną l i n i ę  komuaikacyjną przez W ie liż  i  D ie ło je  na Smoleńsk* Ten pomysł z o s ta ł przez Napoleona odrzucony z.powodu ubóstwa obszaru nad górną Wołgą draż z poî îodu te g o , że Kutuzow mógł by znacznie p rędzej z n a le ź ć  s ię  w Smoleńsku n iż  on sam*2/ Marsz na K aługę, p o b icie  Kutuzowa, odebrani© mu Jego podstawy op eracyjn ej i  bądź p ozostan ie w n ie j  na le ż a c h  zimowych, bądź powrót na Mohylew* Tą o s t a t n ią  de­c y z ję  pow ziął Napoleon*P r z e jś c ie  wojska ro sy jsk ie g o  do d zia ła ń  zaczepnych^Ażeby odzyskać utraconą po z a ję c iu  Moskwy s ty c .z -  n©śćvZ Kutuzowem, N apcleca r z u c i ł  na tr a k t  r ia z a ń s k i Mu­r a t a , ma t u ls k i  Poniatow skiego 1 na s ta r y  t r a k t  k a łu o k i-  -  P e z sje ra o '«  z c z ę ś c ią  k a w a le r ii i  dyw izją p ie c h o ty .Do w yjaśnien ia położenia ca ło ści, tych  s i ł  p rz e sz ła  pod dowództwo M urata.- Odosobnienie Murata nie  u szło  uwadze Kutuzowa* . Postanow ił Je  wyzyskać. W tym c e lu  o god®. 19.00 17*X.w y- ru szy ł z Tarutlna ze w szystkim i s iła m i w kieru n ku  na rz* Ozeralowk», ,  n«d k tó rą  z a ję ła  stanowiska grupa M u ra ta .- W pierwszym rzu cie  Kutuzowa s z ła  grupa gen , Bennigsena . w sk ład zie  2 , 3 i  4 korpusów p ie ch o ty  oraz grupy kaw ale­r i i ,  k tó re j zadaniem było o b e jść  lewe sk rzy d ło  M urata.Za Bennlgsenem posuwała s ię  r e s z ta  s i ł  Kutuzowa / f ^ , 8  korpus p le c h . 1 gwardia/* Do św itu -18*X* Je d n o s tk # B e ń n i- gssna podeszły niezn aczn ie  do stanow isk fr a n c u s k ic h .Murat z o s ta ł zaskoczony. Walkę ro z strz y g n ę ła  grupa kawa­l e r i i  r o s y js k ie j .  Od zupełnej k lę s k i  uratow ał Murata Y korpus« poŚDlg r e s y j- k i  n ie rozwluf;;./ s ię *



Kutuzow nie c h c ia ł  bowiem opuścić op eracyjn ie  p rzyd at­nego rejon u Tarutina i  p rz y b liż y ć  s ię  wyraźnie pod Moskwę, co zw iększyło by m ożliw ości manewru Napoleona*W wyniku bitwy pod Tarutinera Fran cuzi u t r a c i l i  około 3#500C ż o łn ie r z y , 38 d z ia ł  i  całe  tabory grupy Murata* P o le g ł gen . F is z e r  s z e f  sztabu V korpusu p o ls ­k ie g o . Po s tr o n ie  r o s y js k ie j  p o le g ł dowódca 2 korpusie g6n, l e t n .  Baggowut, gen . Bennigsen z o s ta ł ran—n y . AMa ne po le  osŁa ^Ńâ  odgłos d z ia ł spod V/inkowa Napoleon wydał natychm iast rozkaz do d zia ła ń  zaczepnych w kierunkuS t a r e j  D rogi K a łu s k ie j . .................. ,Marsz o b cią ża ły  olbrzym ie ta b o ry . D otkliw ie od­czuwał s ię  brak k a w a le rii sprowadzonej do 15.00&- 16.00^ k cn l wycieńczonych i  prawie niezdatnych do użytku.Marsz rozpoczął s ię  19*X. W marszu Napoleon do­w ied ział s i ę ,  że p o ścig  Kutuzowa za Muratem zatrzym ał s ię  pod Wcronowem i  że Kutuzow znajduje s ię  głównymi s iła m i w re jo n ie  T a ru tin a . W tym p ołożeniu  Napoleon postanow ił o b ejść  re jo n  T arutin a od zachodu d z ia ła ją c  po Nowej Drodze K aukaskiej 1 j e ż e l i  okaże s ię  to możliwe, wtargnąć do K a u g i, uprzedzają© Kutuzowa. W ra z ie  udania s ię  tego manewru Napoleon m iał by drogę odwrotu przez Mohylew na Sm oleńsk, natom iast Kutuzow u tra o iZ  by ^ p a r ­c ie  o swoją dotychczasową dogodną bazę zaopatryw ania, a m usiał by oprzeć s ię  o w yniszczoną Moskwę,W lit e r a t u r z e  wojskowej I s t n ie je  także in n i ,  pros­tsze  wytłumaczeni© t e j  d e c y z ji  Napoleona / C la u sew itza / ,A mianowicie: wobec obeSiośol Kutuzowa w r e jo n ie  Tarutina p ro sty  ruch Napoleona z Moskwy na Możajsk -  Smoleńsl^ mógł okazać s ię  niem ożliw y, Napoleon albo m usiał n a j­przód spotkać s ię  z Kutuzowem, t .  zn . albo go p o b ić , . albo przynajm niej odrzu cić na K aługę, albo m usiał s ta ­nąć pomiędzy Kutuzowem a M ożajskiem . W ten  sposób bo— , wtem o s ła n ia ł l i n i ę  odwrotu przed wyprzedzającym d z ia ła ­niem głównych s i ł  r o s y js k ic h .W wykonaniu sw ojej d e c y z ji. Napoleon skierow ał y korpus na tr a k t  Moskwjl -  Wara ja  — Medyń, ażeby utrzymać drogę odwrotu na Możajsk lub  W ia źm ę ,za ś  głównymi s iła m i z IV  korpusem na czele  posuwał s ię  Nową Drogą K ału sk ą .



-  32 -Murat z o s ta ł ś c ią g n ię ty  spod Woronowa do s i ł  głównych.Na Wiadomość o wyruszeniu Napoleona z Moskwy i  posuwaniu s ię  jego na M ałoJarosław iec,Kutuzow  z a b ie g ł mu d rcg ę . Wydało s i ę ,  że pod t ą  m iejscow ością d o jd zie  do r o z s tr z y g a ją c e j bitw y, Y/ dniu 2 4 .X . doszło  do n a t -  kisięoia s ię  IV  korpusu Eugeniusza wspartego p ó ź n ie j ksrpusem Da voûta z 6 , 7 i  8 korpusem. ro sy jsk im  i  1 kor­pusem k a w a le r ii . Po c ię ż k ie j  walce Eugeniusz utrzym ał . M a łc ja rcsła w le c , a le  następnego dnia Napoleon n ie  odwa­ż y ł s ię  na zaatakowanie Kutuzov<a, Wojsko je g o  było zużyte i  n ie mogło już wytrzymać drugiego Borodina^Pod wpływem rad swoich podkomendnych Napoleon postan ow ił wracaó n a jk ró tszą  drogą przez Smoleńsk i  w tym c e lu  zaw rócił przez Wereję na M ożajsk, Kutuzow u zy sk a ł w. ten sposób możność- uprzedzenia Napoleona na jego  l i n i i  odwrotu. P o ścig  r o s y js k i wyruszył jednak dopiero pok ilk u  drtó.. .Szed ł, głównymi s iła m i przez Me dyń, w k i i  ruuku na V/la zmę, c zy l 1 po c ię  ciw ie  . łuku opisyw alia­ga prz8z korpusy Napoleona, idącego do Wiążmy przez . Mnżejsk i  & rzeck. Kozacy i  kaw aleria ro sy jsk a  niepoko­i l i  marsz Napoleona od ty łu  i  z lewego s k r z y d ła , W dniu 3eXX«. czoło arm ii fra n c u s k ie j o siągn ęło  Doroahobuż,-  dochodził do Wiążmy, W tym położeniu  u derzen ia s tr a ż y  przedn iej Kutuzowa pod dowództwem ge n , p ie c h , Miłoradow icza oraz kozaków Płatowa odcięto  id ą c y  w s tr a ż y  ty ln e j korpus D avcuta, Aèeby go o c a lić  I V ,  V 1 .X I I  korpus stao sają  c ię ż k ie  w a lk i, które p rzy e n ir g ic z -  nym pościg?;^ rosyjskim  p rze cią g n ęły  s ię  aż do Właźmy^ Wówczas z g in ą ł dowódca; a r t y l e r i i  V korpusu g e n , P e l l e t t a r ,  Dalssiy odwrót odbywał s ię  ju ż w c ią g ł e j  s ty c z n o ś c i z n a - p ia ra ją cy m l koz.-^kaml| przy ogromnych s tr a ta c h  w lu d z ia c h  /vù^çrzy 1 w ycieńczeni/, w koniach i  s p r z ę c ie ., .Cd 4^X1, s ta ły  ostre mrozy i  z n isz c z y ły  szybko,w ojsko zmuszone^ d® blwskcwanla w gołym p o lu , Do Smoleńska arm ia Napoleor na d casls m s tr a tą  od w yjścia  z Mcskwy -  44,000 ż o łn ie ­rzy 1 k i lk f s e t  d z ia ł ,. W Smoleńsku Napoleon zatrzym ał odwrót, ażeby .upo­rządkować w cjsk c . Po otrzymaniu posiłków doprowadził je  dc 50,000 ż e łń ie r z y . Od 1 1 .X I , p o d ją ł d a lsz y  odwrót w jadns:" kalum nie.



ogólne położenie w okresie od wyruszenia Napoleona g Moskwy do wyruszenia  ze Smoleńska,Je szcze  w cza sie  przebywania Napoleona w Moskwie wydarzenia na skrzyd łach  te a tr u  operacyjnego przybrały niepomyślny dla niego o b ró t. 22 ,IX^ połączone armie Torraasowa i  Cziczagowa w o gó ln ej s i l e  do 75.000 żołnie-!-, rzy  p o d jęły  d z ia ła n ia  zaczepne przeciwko Schwarzenbergo- w i, k tó ry  wraz z V II korpusem i  nowo sformowaną dyiiuizją p o lsk ą gen. K osińskiego l i c z y ł  około 45*000 ż o łn ie r z y .Pod naporem rosyjsk im  Schwarzenberg odszedł na Brześó i  D rch iczy n . Cziczagow w y d z ie lił  przeciwko niemu osłenę w s i l e  30.000 ż o łn ie rz y  pod dowództwem gen . 3aGkona,saa zaś z Tor ma so wem szed ł na Mińsk -  Borysów, Po drodze Tcrmascw z o s ta ł odwołany do głównych s i ł  Kutuzowa przez S łu ck  -r Mohylew na Sm oleńsk. P o łą cz y ł s ię  z nimi mniej w ię c e j, w tym c z a s ie , k ie d y  Napoleon opuszczał Sm oleńsk,Cziczagow opanował 1 7 .X I ,  Mińsk 1 posuwał s ię  dale^ na Borysów, k tó r^ S n ia ł bronić gen . Dąbrow ski, Schwarzen­berg posuwał s ię  początkowo ostrożn ie  za nim, le c z  k ied y Sacken r o z b ił  korpus pod Y/ołkowyskiem, Schwarzenberg n a w ró cił, u d erzył na Sacken f zadał mu dotkliw ą porażkę, ,a le  tym nie wpłynął w najmniejszym sto p n iu  na k a ta -s tr o fa ln e  położenie Napoleona na tr a k c ie  sm o leń sk im ..Na północy W ittge n ste in  p o b ił w c ię ż k ie j  i  krwawej walce pod Połockiem w dn, 1 8 .X . obydwa korpusy S t .  Cyra . / I I  i  V I/ . Skierowany z pomocą IX  korpus V ie t ora nie zdo­ł a ł  naprawić położenia / n ie  ro z strz y g n ię ta  bitwa pod Cześnikam i 3 i .X / .  W dniu 7 .X I .  od d ział W ittgen stein s za-., j ą ł  W itebsk. Na rozkaz Napoleona wydany w Smoleński^ V ic to r  i  S t ,  Cyr u d e r z y li na Y /ittgen stein a pod Smolanami w dniu 1 4 .X I ,  le c z  n ie  z d o ła li  go powstrzymać,W tym p o ło żen iu  Napoleon, w yruszający ze Sm oleńska, był narażony na czołowy i  rów noległy p o ścig  Kutuzowa, na o d cię cie  przez Cziczagowa oraz zagrożenia od północy przez Yi/ittgensteina.B it wa pod Krasnem*Na czw arty dzień  po wyruszeniu ze Smoleńska - Napole­on idący z Gwardią na czo le  kolumny, zd erzył s ię  pod K ra s- nem z armią Kutuzowa. Gen, M iłoradow icz z 2 i  7 korpusemple oh. oraz 1 korpusem kaw, zatrzym ał pod I  korpus



-  34DsTOUta, sa którirm posuwał s ię  N«y z I I I  korpusem, w ielkim  parkiem a r t y l e r i i  i  masą taborów z ewakuowanego Sm oleńska. Bównooaeśnia 3 korpus r o s y js k i i  2 dywiaja k ira sje ró w  pod ogólnym dowództwem gen. l e t n .  G o licyn a w eszły pod Krasne od strony Nowosiół i  o d c ię ły  IV  korpus fr a n c u s k i .W tym nleam lernie trudnym p ołożen iu  N apoleon, z n a jd u ją cy  s ię  ju ż  w Krasnem, zaw rócił z Gwardią, ażeby o c a l ić  ed«* , c ię te  korpusy. N atarcie  Napoleona p rze cią g n ę ło  s ię  do go»™ dżin  nocnych 15/1^«XI. 1 otworzyło drogę korpusowi I V . Nsstspnego dnia walka to czy ła  s ię  d a le j .  N atarciem  M iło r a -  dowiozą I  korpus fra n cu sk i z o s ta ł  odrzucony z tr a k tu  w klfe-= pÓłnoouym i  podczas gdy Napoleon z Gwardią 1 IV  korpusem od p ierał n a ta rcie  G olicyna i  c z ę ś c i  grupy M tło ra— d o lic z a , posuwając s ię  wzdłuż traktu^ Davout om in ąłk 1« bitw y przez Mańkóikę i  Andrusy 1 d o łą czy ł w dniu 1?^X X , do głównych s i ł .  Natomiast n ie udało s ię  ju ż  c o a llo  korpusu Neya, ponieważ w tym cza sie  główne s i ł y  Kutuzowa, w sk ład zie  8 , 5 i  6 korpusu p iech o ty  oraz 1 dyw, k i r a s je ­rów pod dowództwem Tormasowa okrążały Krasne od południa 1 kisruEku na Pobrcje i  g r o z iły  odcięciem  c a ł o ś c i .  To te ż  Na pole ©a pcdejmujs je s s c s i  w dniu 1 7 *X I. d a lsz y  odwrót na, 0x3z ę , Ney z k ilk u s e t  ludźmi p rz e b ił s ię  i  dołącza n ie sp o ­dziewanie do s i ł  głównych. . . .. . .- . . . ^.2.^klęskl pcd Krasnem Napoleon wyprowadził ju ż  ty lk o  s z c z ą t k i . s t r a t y  w yniosły 7 generałów , około 300sta rszy ch  o ficeró w , 18.170 n iższy ch  oficerów  1 szeregow ych, 209 d z ia ł .^ rz e jś o is  Berezyny pcd Stu d zia n k ą .Napclecn pG c s ią g n lę c iu  Crszy dow iedział s ię  o d z ia ła n ia c h  Cziczagcwa i  W ittgen stein a i  o zagro żen iu  d a l-  szegs odwrotu prESolęciem  przepraw przez B erezyn ę. Ażeby umożliwló sobie cdarót przez s t a łą  przeprawę pod B oryso- wem, Napclecn o s ła b ił  osłonę przeciwko W ittg e n s te in c w i, odwołując I I  korpus Qudinota 1 skierow ując go na Borysów,swoją s tr a ż  p rzed n ią , Gudinot p o łą c z y ł s ię  z dyw izją ,i oowskie^o i  o d rzu cił s tra ż  przednią Cziczagowa na zachód-M. brzeg Berezyny, jednak R osjanie s p a l i l i  most na B erezynie 1 o b s a d z i l i '^ I n i e  p rzeciw legły  brzeg r z e k i .



w tym p o łeżen iu  Napoleon postanow ił zm ylló Czlczagowa działaniem  pozornym na Borysów, o sło n ić  s ię  od W ittge,#.steina walką i  przepraw ić s ię  pod. Stu dzian k ą powyżej Borysowa., . kontynuując w dalszym ciągu  odwrót przez W ilejkę na Wilno*. D z ia ła n ie  to mogło jednak skończyć s ię  bardzo łatwo zupełną, k lę s k ą , ponieważ Napoleon m iał w szystkiego około 30,.000 ż o ł­n ie rzy  wyczerpanych walkami, głodem i  mrozem, natom iast , armia Cziczagowa i  W ittg e ste in a  l ic z y ł y  każda po-30.000- 35*000 ż o łn ie r z y , a ś c ig a ją c a  armia Kutuzowa. około 60*000. Przewaga była więc czterokrotna i  trzeba był© otw ierać sobie przeprawę przez rsekę trudną i  pokrytą krą*.Jednak z tego n a jtru d n ie jsze g o  położenia Napoleon zd o ła ł s ię  wywikłać d z ię k i niezdecydowaniu i  niezrozum ieniir s y t u a c ji  przez Cziczagow a, rozproszen iu  wysiłków W tttgsn at^ - Ina i  niedostatecznem u zw iązaniu od ty łu  przez grupy p 6 ś c l-  gowe. Pod osłoną pozornych d z ia ła ń  wykonanych na Berezynia . p o n iże j Borysowa saperzy gen* Eklego zbudowali most 1 przep­rawa zaczęła s ię  w dn. 2 7 *X I. Tegoż samego dnia zaczęła s ię  bitwa c s łs n la ją c a  tę przeprawę. Na wschodnim brzegu w alczy ł IX  korpos W icto ra , zatrzym ując n a ta rc ie  W lttg e n ste - ina* Na zachodnim brzegu w kierunku na Borysów I I  korpus z resztkam i V korpusu i  dyw izją Dąbrowskiego powstrzymywały n a ta rc ie  Cziczagow a, S tra ż  ty ln a  powstrzymywała kozaków P łatow a, n a p ie ra ją cy ch  od stro n y  tra k tu  z Orszy*W dwudniowej walo9 udało s ię  powstrzymać niezdecydo­wane n a ta rcie  wojsk r o s y js k ic h  t a k , że c a ło ś ć  s i ł  Napoleona p rzeszła  przez rzekę i  wybudowana mcsty z o s ta ły  zerwana. K oniec kampanii*Bitwa o przeprawę pod Studzian ką była o s ta tn ią , w kampanii 1812 ro ku . Wielka Armia a r a c z e j j e j  szczą tk i^  które z d o ła ły .p r z e jś ó  Berezynę rozsypały s ię  o sta teczn i« , przed o siągn ięciem  W iln a. Napoleon o p u ścił wojsko w Smor- g m is c h  i  o d je c h a ł do F r a n c ji  organizować nowe s iły * .. . M urat, ktire.inu .pow ierzył dowództwo, nie mógł ©panować p o ło - W połowie grudnia s z c z ą tk i W ie lk ie j A rm ii Napoleona.- prtiiekroczyły Niemen pod Kownem i  Mereczem, Był to . ju ż  ty lk o  tłum k ilk u n a s tu  ty s ię c y  uzbrojonych i  k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  nieuzbrojonych lu d z i .  I  korpus Maodonalda o słab io n y odejściem  wojska pruskiego pcd gen, Yorkiem w ycofał s ię  i*a K rólew iec*



-  36 -S sG s^ tk i V korpusu p ociągn ęły ku Warszawie o s ła n ia n e j je szcze  od wschodu przez Schw arzen b erga..Armie r o s y js k ie  bardzo osłabione p o ścig iem  i  k r s a - wymi walkami posuwały si,ę p o w o li. W dn. 1 5 .X I I .  kozacy Płatowa z a j ę l i  Kowno. 26-go tego ż m iesiąca reg u larn e  w ojs­ka ro sy js k ie  p rzekroczyły  Niemen. Główne s i ł y  r o s y js k ie - p rz e sz ły  jednak Niemen pod Mereczek dopiero 1 3 .1 .1 81 3  re k u .
DOKUMENTY' Z KAMPANII 1812' R ,"V « Dyspozycja  Kutusowa dla 1 -e J  i  2-e j  a rm ii ugrupowanychW ł o m. BorcdlBo 3 .0 9 . 1812 r .  /p rzekład  z N iejełow a ” Opytopisania Borodińskowo srażen ia  / s t r .  110-115/•Armiej, wchłonąwszy w szystkie w zm ocnienia, k tó re  , przybyły s« K ałiig i i  Moskwy, oczekują n a ta r c ia  n ie p r z y ja ­c ie ls k ie g o  koło m. Borodino, gdzie wydadzą mu bitw ę*Armi-i są  otecn ie ugrupowane na stan o w isk ach , zaczy ­nając Gu . prawego sk rzy d ła ; -.. - - -. 2 , 4 ,-6  i  7 ksrpusy p iech o ty  i  27 dyw izja p ie ch o ty ., znajdująca s ię  na lewym s k r z y d le , - stanow ią corps de b atair- l l e  / s i ł y  główne/ i  są rozmieszczone w dówch l i n i a c h  / r z u ­ta c h / . Za nimi rozmieszczone są  korpusy k a w a le r i i , k tó ra  mają wejśó w l i n i ę  bojową kolumnami pułków w n a s tę p u ją c y.spesób: ......- ■ - .£ia 2 korpusem p iech oty 1 korpus k av< alerii, za 4 korpusem p iech o ty  -  Z korpus k a w a le r i i , m  6 korpusem p iech o ty  r  3 korpus k a w a le r i i , za 7 korpusem p iech o ty  -  4 korpus k a w a le r i i , t .z n *p u łk i k a w a le rii 2 a r m ii .—  . ----  -. . W środku szyku bojowego, za korpusami k a w a le r ii,s t o ją , odwody w kolumnach batalionów  na p ełn ych  o d le g ło ś ­c ia c h , w dwóoh l i n i a c h , a m lanow loie: ...........W pierw szej l i n i i  -  3 korpus p ie c h o ty , a za nim -  ^  5 c z y l i  gward y js k i korpus i  wydzielone b a ta lio n y  grenadiers« k le  4 , 17  ̂ 1 1 3  d yw izji p ie c h o ty .• • 2 dyw izja grenadierów i  wydzielone b a ta lio n y  grena­dierów 2 arm ii sta ją  za 4 korpusem kaw ale?^i i  stanow ią odwód 2 a r m ii. P u łk i strzelców  /jegrów/ 1 a r m ii , z n a jd u ją c ą  s ię  obecnie w s tra ż y  t y l n e j ,  jako te ż  i  t e ,  k tó re  z n a jd u ją  S ie  w e i  łach  głównych, odc^ '-dzą w t y ł  i  idą  na prawe



a r m ii, P0253 2 korpus p iech o ty  częściowo dla obsadzenia ^asów, znaj dujących, s ię  na prawgrm skrzydle.^ częściowo dla stw orzenia odwodu prawego skrzydła a r m ii.W szystkie p u łk i k irasjerów  z obydwóch arm ii powinnysta ó  w c z s s l«  a k c j i  poza korpusem gw a rd ii, także w kolum- iiach pułków,A r ty le r ia  znajdująca s ię  przy odwodzie, tworzy w oym bojowym ugrupowaniu odwodąwą a r t y le r i ę .Prawe skrzydło  2 - g i  i  4^ ty  korpus -  pod dowództwem generała p iech o ty  M iłoradow lcza.Środek -  6 korpus -  pod dowództwem generała kawa­l e r i i  Dochturowa,Lewe skrzydło -  7-my korpus i  2? dywizja -  pod do­wództwem g e n e ra ł^ le jtn a n ta  k s ię c ia  Gorczakowa 2^go.Dowodzący armiami k ie r u ją . Jak  i  wprzód wojskami, wchodzącymi w. skład  Ic h  arm ii*Generał-^LeJtnant G o llcy n  1 -szy  dowodzi 1 1 2  dyw izją k ira s je ró w , które n ależy  połąozyó w kolumnach poza 5-tym korpusem, ......... . ............... .....W tym ugrupowaniu bojowym zamierzam io iąg n ąó  na s ie b ie  n ie p r z y ja c ie ls k ie  s i ł y  i  d zla ła ó  za le żn ie  ©d Jego posunięó. Nie mogąc znajdować s ię  w c z a s ie  d zia ła ń  wg . w szystkich  m ie jsc a c h , odwołuję s ię  do znanego doświadcze­n ia  panów dowódców - arm ii i  _ d latego pozostawiam ic h  uzna­n ia  odpowiednie manewrowanie celem p o b icia  n ie p r z y ja c ie la , D o k ład ając .w szy stk ie  n a d zie je  na pomoc wszechmo êg© i  na d z ia ła ln o ś ć  n ieu straszo n ą r o s y js k ic h  wojów, wydam w ra z ie  szczęśliw ego  o d p a rc ia -n le p rz y ja o ie la k ic h  s i ł ,  swoje rozkazy do ś c ig a n ia  go , z którego to  powodu -  zn ajd u jąc  s ię  na 6-̂ -tym korpusem -  będę oczekiw ał c ią g ły c h  meldunków o d z ia ła n ia c h , -Przy t e j  sposobności są d zę , że nie je s t  zbyteczne przedstaw ić panini głównodowodzącym, że odwody powinno s ię  zachować możliwie Ja k  n a jp ó ź n ie j, ponieważ ten  g e n e ra ł, k tó ry  je szcza  zachował odwód, je s t  niepokonany* W ra z ie  p r z e jś c ia  w c z a s ie  d ziałań  do n a ta rc ia  wykonywać je  w ko­lumnach do szturm u, w tym wypadku nie wdawać s ię  w s tr z e ­la n in ę , le c z  d z ia ła ć  szybko b ia łą  b r o n ią ,.W odstępach między kolumnami p iech oty mieć pewną częś6^ k a w a le rii także w kolumnach, która by podtrzymała p ie c h o tę ,.........Na wypadek niepow odzenia, gen erał W is tio k lJ  rozpozr ■ n ał k ilk a  dróg, o k tó rych  będą powiadomieni panowie główno-



dowodzący i  którym i powinna wycofywać s ię  a rm ia . Ten o s ta tn i punkt p ozostaje  w yłącznie d© wiadomości panów głównodowodzących.Kwatera-Główna^Dwór Tatarinlw a na o ry g in a le  podpis5.09.1812 r ./2 4 .0 8 / Generał K sią że  Kutuzow^• Meldunki k s ię c ia  kutuzowa /przekład z wx g w ie s tia  o wcjen»^ h d j^ stwiaoh r os y js k o j a rm ii protiw Francuzom^, s t r .  58 -  61, 72 -  73/. l»^3sy meldunek. ^W śla d  za ostatnim  wiernopoddańdsym meldunkiem, k tó ry  miałem szczę śc ie  przedstaw ić o tym, żewprcwadziłem armię na pozycję pod Bort^dinem w ocjzeklAJS»* n lu  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s i ł  /idących/ m nie. 24*-go po wycofaniu s ię  s tra ż y  t y l n e j ,  n ie p r z y ja c ie l  w z ią ł k ieru n ek  znacznymi s iła m i na nasze le w e .s k rz y d ło , zn a jd u ją ce  s ię  ptd -dowództwem k s ię c ia  B a g ra tic n a . Widząc dążenie n ie -  p risy ja s ls la  głównymi - s i ł w  . kierunku na ten  p u n k t, ■ ... uznałem za potrzebne, ażeby uczyn ić pewniejszym go„,przez za g ię c ie  go na poprzednio umocnione w zgórza. Od 2 - e j  . go d siry  po południu , a nawet w nocy, to c z y ła  s ię  bardzo gęrą^a walka i  wojska w .c.m , okazały tę  tw ard o ść, k tó r ą  zauważyłem odrazu po moim p^zyjeźdzle do a r m ii . 2 dyw izja k lra s je ró w , zmuś zona-do wykonania o sta tn ie g o  ze sw oich n^ataró już w ciem nościach, w y ró żn ił! s ię  s z c z e g ó ln ie  l.wtgu le  w szystkie w Sica :ylkCv nie c o fn ę ły  s ię  na krokpr-sad-^nleprzyjaclslem , lecz"^^szędzie b i ły  j e ,  za d a ją c  mu s t r a t y . Wzięto przy tjmi jeńców 1 osiem d z i a ł ,  z .k tó r y c h  tr z y  zupełnifi zniszczone pozostawiono na m ie js c u , W t e j  walce w ielu  z a s ł—ugujs na uwagę waszego c e s a rsk ie g o  ma— , js s t a t u j  s p isy  tych  w szystkich będę mieć s z c z ę ś c ie  przed- i .̂-tawii w ..ślad  za -n in ie jszy m . Teraz zaś ograniczam  s ię  do k u ftk is g o  pcwtadomierda w .c.m ,meidunek,. Po-m&im a e ld u i^ u , że n ie p r z y ja c ie l  wykonał w dniu 
24 . znacznymi s iła m i n ata rcie  na lewe skrzyd ło  n a s z e j ,, a r m ii, dzień 25 przeszedł w ten sposób,że on n ie  wyko­n ał w ażniejszych d z ia ła ń , a le  w dniu wczorajszym ze świtem o godz. 4 .0 0 , wyayskując mgłę sl^arow ał w szystk ie  s i ł v  na lewe skrzydło n a sze j a r m ii. Bitwa była



-  39 -ogólna i  p rzeciągn ęła  s ię  do same;) nocy^ S t r a t y  z obyd- wóołi stro n  W ielkie» S tr a ty  n ie p r z y ja c ie ls k ie  p o w in ij, zręczn ie  przewyższaó n asze , sądząc po jego upór c żywy cli n a ta rc ia c h  na naszą umocnioną p o zy cję . Wojska w.c*m«- , w alczyły  z niew iarygodną d z ie ln o ś c ią ,b a te r ie  / t .z n *  re-r duty/ p rzech o d ziły  z rąk do rąk i  skończyło s ię  na tym,Ż0 n ie p r z y ja c ie l  ze swymi przeważającymi s iła m i nie .. zdobył ani kroku terenu* Po przenocowaniu na polu bitw y, zebraniu wojsk zdezorganizowanych b itw ą, odświeżeniu . mojej a r t y l e r i i  i  viizmocriieniu s ię  moskiewskimi uzupeł-, n ie n iam i, w go rą cej wie|5.s0 w pomoc najwyższego l^w oka­zaną, niew iarygodność d z ie ln o ś c i naszych w ojsk, zobaczę co będę mógł przedsięw ziąć przeciwko n ie p rzy ja cie lo w i«Ź a l ,  że k sią żę  P io t r  Iwanowioz B agratio n  z o s ta ł ranny, k u lą  w lewą n o g ę .-G e n e r a ło w ie -le jtn a n c l, Tuczkow, k sią żę  Gorczakow, Generałowle-ma jorcw le;. Bachmatiswowia, hrabl/a Wcrcncew i  Krctcw r a n n i. W zięliśm y n ie p r z y ja c le lo w i'je ń -  o-fw.l d z ia ła  i  jednego generała brygady. Teraz n ia , n ie  mngi zsLrać szczegółow ych danych«meldimek«Bitwa stoczona dnia 26-go była n a jb a rd z ie j krwawa ze w szystkich  znanych w naszych cza sach , Pole bitwy utrzym aliśm y w p e łn i i  wówczas n ie p r z y ja c ie l  w ycofał - s ię  na tę  p o z y c ję , z k tó r e j rozpoczął n a ta rc ie  na n a s, a le  nadzwyczajne s tr a ty  tt-z n a sze j stro n y, a szcze g ó ln ie  t o ,  że o d n ie ś li  r a n y .n a jp o tr z e b n ie js i generałow ie, zm usiły mnie do odwrotu po moskiewskim t r a k c ie . D z is ia j-z n a jd u ję , s ię  we wsi Naria i  muszę o d ejść je szcze  naprzeciwko wojs-*« kem, idącym dla wzmocnienia mnie z Moskwy. Je ń cy  donoszą, ż,e s t r a t y  n ie p r z y ja c ie ls k ie  są  bardzo w ie lk ie , i  że według ogólnego zdania w arm ii fr a n c u s k ie j s t r a c i l i  oni w .za b i­ty ch  i  . raii?iiy oh 40.000 lu d z i .  Oprócz generała d yw izji Biczami, k tó ry  z o s ta ł w zięty do n ie w o li, są  in n i - z a b lc i .  Między innymi ranny je s t  D avout. W alkiiS^traży ty ln ych  to czą  s ię  co d zie n n ie . Dowiedziałem s ię l le r a  z , że korpus, w ia^króla w łoskiego znajduje s ię .k o ło  Ruzy i  d latego od- . d z ia ł  gen e ra ła -a d iu ta n ta  T in tzgro d o  poszedł na P lo tro g ró d , ażeby na t e j  drodze o sło n ie  Moskwę,



-  40 -Opis borodlii.skle j  bitwy 26 s i erpnia / 7 m09j 1812 r^//prsekład z Cłiarkiew ieza: «1812 rok w d zie n n ik a cli, notatkach, 1 pam iętnikach współczesnych«* W ilno 1900,, s t r .  229 -  238* Autor opisu  mjr B ołgow skij był w cza­s ie  bitwy dyżurnym szta b u , oficerem  w 6 korpu sie  Lt^hturowa, Opis sp o rzą d ził na podstawie n o ta te k  , splcanyoh wnet po b itw ie , własnych o b s e r w a c ji ,. opo­wiem aaii uczestników bitwy i  zeznań fra n cu sk ie g o  generała w ziętego do niew oli/*Dyspozycja feldm arszałka k s ię c ia  Kutuzowa do p rz y ję c ia  bitwjr zawiergrła wskazówkę, że prawe sk rzy d ło  po­winno byó oparte o maleńką rzekę K ało o zę, środek i  lewe skrzydło powinny mieó przed frontem  tr z y  reduty l  b a te r ię  Ea;@wsklego, panującą nad równiną między nim i a fro n te m , . s k ra jn t l®we. skrzydło pod dowództwem generała Tuczkowa p,o— winno było po »tw ierdzeniu s ię  na s t a r e j  sm oleńskie" Irc-- QZ0 efcejśó prawe skrzydło Francuzów, a gen erał Płatów  ctrzym ał rozkaz skierowaó s ię  w nocy na lewy brzeg K a ło czy  f go c b a jś c lu  lewego skrzydła n ie p r z y ja c ie la  uderzyó na jag® skrzydła i  ty ł*Takie były rozkazy dla a r m ii, która m iała b lós ię  z ogromną przewagą Napoleona*O św icie n ie p r z y ja c ie l  rozpoczął d z ia ła n ia  s i ln ą .dsm onstracją na nssz środek, a w tym cza sie  c a ła  jego  uwa-gt 1 większa częśó jego s i ł  z o s ta ły  skierowane przeciwnsftezemu lewemu skrzydłu* Najprzód z w a lił s ię  n a .n ie  o gieńs tu  o zte rd iiie stu  d s ia ł kartaczam l 1 kiedy głównodowodzącyna w alosącya skrzydle k siążę B agration wybył z szeregówt yvt.alcząoyoh, doszło do zam ieszania, które p o ciągn ęło  sa sobą n a jz g u b n ie j8ze s k u tk i, gdyby nie p rzyszedł dla *^w o r żeni® położenia w tym punkcie 2 -g i korpus pod dowództwem gen erała  Baggoauta, 4 -ty  -  hrabiego Osterraana i  p u łk i gw ard yjsk ie*W ty® c za sie  n ie p r z y ja c ie l , wzmacniając c ią g le  ją c t  keltm uy, zd o łał epanowaó nowe red u ty  przed frontem* J e s t  pewne, że przy tyra s t r a c i ł  on lu d z i ,  le c z  także trzeba stw ie rd zić  sp ra w ie d liw ie , że po, t e j  walc® % naszego 8 korpusu 1 korpusu w ydzielonych g r e - mdierdw p ozostały  ty lk o  bardzo n ie w ie lk ie  r e s z tk i*Dumny z tego powodzenia n ie p rzy ja  l e i  zaatako­wali natychm iast gwałtownie b a te r ię  Rajewsk-^ go , jedyny umocniony punkt, k tó ry  nam p o zo sta ł na naszym lewym sk rzy d ls



-  41 -
4i  W źrcd ku, le c z  dzielnj? op6r okazany przez'generałów  Pasz­kiew icza z 26 d y w izją , Jarmułowa i  Y/asilozikowa z innym i- jednostkam i wprow^adził n ie p r z y ja c ie ls k ie  masy v/ zam ieszan ie , w swoim d zia ła n iu  poniosły one zupełne niepow odzenie. Była tv r a c z e j, r z e ź , n iż  k c j ,  v/alczono tylko na b ia łą  broń," co zdarza s ię  rzadko, cokolw iek by o tym nie mówiono, »■-Nw;.eprzy;jaoiel straciw szy  , w tym bezov/ocnym n a ta rciu  kiu.ka ty się cy  l u d z i ,  z r o b ił  s ię  b a r d z ie J . ostrożny i  do dru— S i^ J  godziny po południu n ie  p rzed sięw ziął w tym m iejscu n iczego ro z str z y g a ją c e g o . Trwał Jednak nadal w uporczywym zamiarze odebrania nam tego wzgórza i  kiedy k sią żę  Eugeniusz ze.sw cim l masami p iech oty n a c ie r a ł  na nie od o z o ła , udałos ię  s i l n i e j  kolumnie k a w a le r ii opanowaó Je od t y ł u , ........ .U tra ta  tego punktu m iała d la  nas tyra większe znaczenie., ze n a la ża ło  s ię  cbaw iaó, ażeby n ie p r z y ja c ie l  wyzyskując umie- ^ęs^nie tą  tak  ważną przewagę, n ie  przerwał naszego oórodka, i  wtedy k lę sk a  arm ii była by nieunikn ioną 1 tym ła tw ie js z a , nasza a r t y le r ia  d z ia ła ła  ty lk o  częściam i i  bez łą c z n o ś c i. Takie ty ło  położenie około t r z e c ie j  go d zin y , kiedy k:: wielkiemu zdziw ieniu w szystkich  ty c h , którzy obserwowali pcru.ezenia n ie p r z y ja c ie la , za u w aży li, że on zupełnie nie ¡zyskał tych ogromnych przewag, które o s ią g n ą ł za cenę tak^e;; i  oporu, le c z  nawet ogień Jego a r t y l e r i i  o słab ł,tak  w yraźnie, że były podstawy do p rzyp u szczen ia , że zrezyg­nował Już w z n a d z ie i p cb io ia  n a s ,.. .. ' iLecz gd zież przyczyna t e j  jawnej i  n ie zro zu m ia łe j b e z- ozynncsc.- Napoleona ? Ja k  zrozum ieó, że na początku bitwy d z ia ła ł  zaczepnie i  doprowadzając rzecz do końca, a o godz, t r z e c ie j  t e j  w łaśnie c h w ili , kiedy udało mu s ię  zawładnąć wszys k,„m._ p-.¿«iCviami| które zab ezp ieczały  nasz fro n t od g.wałv.-». Anosui j8go n a ta r ć , a za tym w ohv/ili o s ią g n ię c ia  pełnego powodzenia, urwał r a c z e j w postawie obronnej n iżc zy n n ej.. M yślę , że mcżna to w yjśanió w rxastępuJąoy sposój^: P łató w , po otrzymaniu -  Jak  powiedziałem o tym .wyżej -  rozkazu spróbował o b e jś c ia  lewego skrzydła n ie p r z y ja c ie la  - i  nadarzy s ię  p.o temu sposobność, n atrzeć na niego■ wykonał manewr z taką dokładnością i  spokojem, n -e t i  .zy ^^aoie  ̂ zauv;aźył to dopiero po w yjściu  z oiaśr.iny w o d le g ło ś c i mniej w ięcej w iorsty



o ¿1 skrajnego lew e go -sk ra y d ła . N ie p r z y ja c ie l  nastraszoiay niaspodziewanym-ukazaniem s ię  la s u  p ik  i  zauważywszy —  tam nawet p iech otę uznały że jego  lewe skrzyd ło  znajduje s ię  w bardzo niebezpiecznym  p o ło żen iu  i  to  tym ' bar d z ie j , że w spaniałe n a ta r c ia  generała Uwarowa n ie  pozw alały mu-powątpiewa(5̂  że z o s ta ły  wykonane . w o p arciu  o r o z str z y ­g a ją c a -d z ia ła n ia  P łatow a, Te zagrożone sk rzy d ła  zaczęło  zarazem -zm ienia6- fro n t i  w tym momencie było widoczne ja ik -ad iu tan t pomknął-cwałem, aby zameldować Napoleonowitą  nieprzyjem ną wiadomość, - .... ..........  - .......  ,. .............. Generał Płatów - ze swe j  s tro n y , wychodząc z c ia ś -n tn y ,.u k ry w a ją c e j jego w ielk ą  słab o ść l ic z e b n ą , obawiał s i ę ,  że skcmpremituje s ię  przez.w ykonanie r o z s tr z y g a ją ­cego- n a ta r c ia  . na n ie p r z y ja c ie la , k tć ry  mu ju ż  przeciw ­s ta w ił  b a t e r ię . Uznał on jak o -b ar d z ie j korzystn e zagra­żać--mu-swoją postaw ą, która pozostaw iała - by w ątpliw ość GO-d®- jego  -rzeczyw istycli- s l ł . i ^  o sta te c zn ie  postanowił n ie p e k o ić  go działaniem  ty lk o  c z ę ś c i s w o ic h - s ił , -- .. . Ten manewr Płatowa ro z strz y g n ą ł o lo s ie  r o s y js -.k ie j  a r m ii , ponieważ Napoleon, powiadomiony o wypadkach na swoim skrajnym  lewym s k r z y d le , mocno podrażniony tą  -prseszkedą,': ja k  n a jsp ie sz n ie j...sk ie ro w a ł celem podtrzy­mania go dw adzieścia tr z y  ty s ią c e  l u d z i -  dyw ersja, k tćsa-p o zb aw iła  g o . do końca dnia środków do wyzyskania powodzenia o sią g n ię te g o -p rz e z  jego prawe sk rzy d ło ,W ^sprawie jego odwodów -  s t a r e j  gw ardii -  które b y ły -je s z c z e  n ie t k n ię t e , te s iln e  kolumny moskiewskich u zu p e łn ie ń , które m ieliśm y w.odwodzie na naszym lewym sk rzy d le  i  k tó rs Napoleon p r z y ją ł  za naszą gw ardię, zatrw ożyły go do tego - s to p n ia , że zaryzykowanie w tym p o ło żen iu  swoim wyborowym wojskiem , w którym w id zia ł swoją o s t a t n i ą - s i ł ę ,  uznał ss s k r a jn ie  n ie b e zp ie czn e ,....... . Takie są fa k ty  dla w ielu  n iezn an e. Bo wodzą, że ,-je że 11 - b y . Pła t  ow d z ia  ła  ł  zgc dnie z w y da nyrr/l mu r c rka « a - - Je ż e lib y  u z n a ł, ż e ,je g o  obow iązkiem .jest ty lk o  ś c i s - -  łe  podporządkowanie s ię  swemu dowództwu, to k lę sk a  n a sze j a rm ii b y ła 'b y  bardzo prawdopodobna, d latego że ja k  długo przestaw ał se w szystkim i swoimi pikam i w c ia ś n ł n ie , to , o n .z a g r a ż a ł, le c z  j e ż s l i  by zaatakow ał w r e g u la rn e j wal­c e , to  prawda wyszła by na jaw i  dw adzieścia tr z y  ty s ią c e  lu d z i  zabranych.ze zw ycięskiego skrzydła n ie p r z y ja c ie ls -  doprowadziło by niew ątpliw ie do pr. 3;t'amu n a sze ja r m ii.
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.  , . . . / . < . .  . i I . .  « , i . 4 4 . ł  • 4 t 4  ̂ f > f * 4V  Meldunek ICutuzowa o bitw ie pod Małojarosławcsm/p rsekład  z ” Iz w ie s t ia  o wojennyoh d le js  tvn lach. r o s y js ­ko j  arm ii w 1812 g ,«  s t r ,  179 -Grłównodowodzący armiami generał -  fe ldm arszałek  k s ią ż ę  Kutuzow w d n ,.20 p aźd ziern ik a  z wsi S i le n k i  meldujejego  c e a r s k ie j w ysokości,, co n a s tę p u je  : . — ....Z poprzednich, moich meldunków wiadomo waszej c e s a r s k ie j w ysokości, że dążeniem n ie p r z y ja c ie la  było . o b e jść  mnie i  p r z e jś ć  do K a łu g i, ażeby w ten sposób wtar­gnąć w nasze bogate gubernie* Zmusiło to  mnie do opuszcze­n ia  s t a r e j  drogi K a łu s k ie j i  do p r z e jś c ia  na nową ,̂ na któ­r e j  uprzedziłem  n ie p r z y ja c ie la  pod Małojarosławcem* Jego  s i ln y  korpus znajdował s ię  na drodze M o ż a js k le j, ktćfea  ̂prowadzi do K a łu g i. N ie p r z y ja c ie l z o s ta ł odparty od M ało jaro sław ca, ja  zaś przeszedłem z głównymi s iła m i arm ii na .drogę Medyńską, na k tó r e j w tym cza sie  kozacy powstrzy­m ali korpus n ie p r z y ja c ie ls k i . N ie p r z y ja c ie l uprzedzony na w szy stk ich  drogach zaczął wycofywać s ię  ku drodze Możajs­k l e j .  ..A dlat^ego musiałem wydać następujące zarsąd zen ief skierowałem armię p ro stą  drogą do miasta Wiaźma, oddział generała M iłoradow icza wzmocniony ta k , że stanowi prawi« połowę a r m ii ,id z ie  drogą rów noległą między mną, a drogą , M ożajską, całe wojsko dońskie otrzymało rozkaz wyprzedza­n ia , o i l e  to je s t  możliwe, marszu n ie p r z y ja c ie la , n is z --  , czyó m osty, przeprawy i  sta ra ć  s ię  zadawać mu wszeIkie^^moż­liw e szkedy^ N ie p r z y ja c ie l wycofuje s ię  pośp ieszn ie  t - p a l i - w szystkie c ię ża ry  i  ja s z c z e , w nocy zaś a r t y le r ia  maszeruje z pochodniami.5 , b z len n ik  d ziałań  wojennych od 1 września do 31 gJudg-ia1812 r .  _ ^/p rzek ład : «O tieczestw ien n aja  wajna 1812 g” ^ ,  / s t r .  64^63/. ........ .3 l is to p a d a .Bnia 3-go gen erał a d iu ta n t hrabia Orłów-rDenisow uderzył w różnych m iejscach  na n ie p r z y ja c ie la , zabrał 4 d zia ła  i  w ziął do n ie w o li trz e c h  generałów; generał- d y w lzji Aim eras, gen erał brygady Burta i  gen erał D oufoura, w ięcej n iż  20 oficerów  sztabowych i  s ta rs z y c h  i  do 400 szeregowych, przy czym dostało s ię  mu w zdobyczy do 50 oów 7 '-'-sprzęgiem®



-  44 -Generał-m ajor Borozdln m eldu je , że w c z a s ie  d z ia ła n ia  vł /-ym dniu odebrał n ie p r z y ja c ie lo w i tr z y  d z ia ła  i- w zią ł do n ie w c ll generała a rt.M a tu sze w lcza , jednego o fic e r a  i  do 100 szer G enerał-M iłoradow lcz zameldował-z dn., 4—go^ że korpus . W icekróla-w łoskiego p o jaw ił s ię  o godz. 3 -e j  po południu  i  w tym -csasie  u d erzył na niego g e n e r a ł- le jtn a n t  B ajew skU  W m iędzyczasie k s ią ż ę  B łu go ru k ij z 2—gim korpusem s k r ę c i ł  wlewo i  odepchnąwszy n ie p r z y ja c ie la  z a ją ł  drogę id ą c ą -n a -.......K r a s n e ^ -N ie p r z y ja o ie l-z e b r a ł-s iły  przeciwko korpusowi g e n e ra ł- “ le jt n a n t a  Bajew skiego i  próbował o b a lió  jeg©.prawe skrzydło« L e cs-g en e ra ł-^ le jtn a n t Uwarow z k aw alerią  wzmocnił s k r z y d ło , , u d erzył na n ie p r z y ja c ie ls k i  czworobok Moskiewskim i  K u ru p o ls- kim pułkiem dragonów -i-zupełnie go z n is z c z y ł*  G e n e ra ł- le  jtn a n t  Ra jew skl -ze-swoim-korpusem w ziął-20 d z ia ł i  jed n ą  chorągiew,^W toku w a lk i-n ie p r z y ja c ie l  s t r a c i ł  w jeń cach  ponad 40 o f ic e ­rów .sztabow ych i  -s t a r s z y c h - i-1.300 szeregowych..- Pttłkcwnik - - . k sią żę  .Łudaszow z o s ta ł  w y sła n y -o d -n iep rzy ja cie la ^  z -p rop ozycją  z łc ż a n ia  b ro n i, le c z  widząc p rze cią g a n ie  s ię -o d p o w ied zi na­ta r c ie  ru szyło -n a nowo* Generał-^-le J-tnant-Ba jew ski o d r z u c ił - z ds©gi i  ro zp ro szy ł po polu.-Nadchodząca noc-przerw aład z ia ła n ia .-  K o rp u sy .za ję ły -w sie  M orllno- i  M ik u s z in o .- -........Płatów m e ld u je -Z -3 1 p a ż d z ie r n ik a ,-ż e . s t r a ż -  ty ln a -w io e k ró la -w ło sk ie g o , *^ścigana przez pułk Atam ański i  strzelcó w  pod dowództwem pułkow nika-Kajsarow a^i konną . a r ty le r ię -n a  p rz e s trz e n i .pomiędzy-Duchwszczyną a-w sią-.Zw ia— n lchy., s t r a c iła  -dwa d zia ła  zabrane przez pułkownika K ajsarow a, w z a b ity ch  i  rannych do 1000-lu d zi* . -, ^ . . Genera ł - l e  jtn a n t-S za p ie io w -m e ld u je -Z  dnia 4»go^ ża  ̂podchodząc do M śolsław la d o w ie d z ia ł .s ię ,..ż e -o d d z ia ł-n le  — p r z y ja c ie ls k i  w s i le - 1 3 0 - lu d z i .p o r z u c ił .m ia s t o ,- u c ie k a . _ ' drogą do Mohylewa, ro zk azał-w ięc pułkownikowi-Andrejanowi wysłaó w -ólad. za nim p a r tię  kozaków,- która-dogoniw szy Ich ^ w ew si S z y r k i z a b iła  ponad 100 kudzi i  w zięła do n ie w o li18' lu d z i* - ......................................... . ____________ ________   ̂ .—  G e n e ra ł-a d iu ta n t - baron -K c r ff  - melduje z dnia -4-go,, że Pskowski p.ułk dragonów n a c ie r a ł  tr z y  razy na n iep rzy ­ja c ie la  i  obaliw szy go w ziął do n ie w o li siedm iu oficerów  i -500 szeregow ych. Kozacy w z ię li  także mnóstwo jeńców: s lt iff iiu  oficerów  1 912 szeregow ych, a gen»rał-m ajor Karpow pc przeprawie n ie p r z y ja c ie la  p rzez-B n iep r. uderzył n a .k ilk a  ptiłków k a w a le r ii , zupełnie je  r o z b i ł ,  w ziął '’o n ie w o li



300 lu d z i i  za b ra ł tr z y  szta n d a ry . D ziałan ie  to miało m iejsce na w i.e lk ie j drodze K r a ś n ie ń s k ie j,-  , G e n e r a ł- le jtn a n t  hrabia Osterman melduje z dnia , 4~go, że u d erzając na n ie p r z y ja c ie ls k ie  kolumny, wycho­dzące z lasów koło  w si Mohylew, w ziął do n iew o li 8^4 l u d z i . Armia posuwając s ię  n a jk ró tsz ą  drogĄ w kierunku- , do m iasta ¿Ł sn u , ażeby p rzeciąó  drogę silnem u n ie p rzy ja ­c ie lo w i- wyruszyła dnia 5-go ze swojego m iejsca p o sto ju ....pod, w sią S ziło w ie  celem p o b icia  g o . Generał Miłoradowioz z 2-glm  i  7-ym korpusem p iechoty i  1 k a w a le r ii , będąc u k ry ty -p rzy  w ie lk ie j drodze we. wsi M erlin o , pozw olił korpusowi-m arszałka Davouta z b liż y ó  s ię  do Krasnego*-- W tym cza sie  3^ci-korpus 1 2-ga dywizja kras jerów stano-, wiące śro d e k -ca łe j arm ii pod dowództwem g e n e ra ła -le jtn a n .— ta  k s ię c ia  G olicyna podeszła do miasta K rasn e, N iep rzyja­c i e l  widząc z b liż e n ie  w ojsk, zatrzym ał s ię  przed tym miastem i  przygotow ał s ię  do b itw y, wówczas rozpoczęło  ̂s ię  ze w szystkich  stro n  d zia ła n ie  n aszej a r t y l e r i i *  ,W m iędzyczasie główna armia złożona z 6 -go , 7-go i  5-gokorpusu oraz 1 -s  ze j  k ir  a zje  rsk ie .j d y w iz ji, mając w stra ży  generał-^^^jora B o r o z g i^   ̂ ^p rze d n ie j korpus^'^'calość wojsk wraz ze s tr a ż ą  przednią.pod dowództwem generała p iech o ty  Tormasowa.posuwała s i ę .  okrążając m iasto Krasne przez w sie: Zuńkowo, S id o ro w icz , Sorokino do wsi Dóbr o je i  n ie  bacząc, na c ia ś n in ę , s ta n ę ły  po o s ią g n ię c iu  w ie lk ie j o rsza ń sk ie j drogi z ty łu  za wsią D obroje , ażeby tym b a rd zie j o d c ią ć - n ie p r z y ja c ie ls k ie j- arm ii odwrót, k tó ry  w tym dniu wykonywały korpusy DaTouta, w icekróla w łoskiego i  oddziały  gw ardii pod osobistym do­wództwem cesarza Napoleona.- - - --- Generał M iłoradow lcz n a p ie ra ł na n ie p r z y ja c ie la  z- t y łu , wówczas g d y -g e n e r a ł-le jtn a n t  k sią żę  G o licy n  b i ł  g o • z$ środka, a gen erał p iech o ty  Tormasow, odcląwszy drogę, b i ł  go przy wychodzeniu z m iasta K rasne, Takie krytyczne położenie n ie p r z y ja c ie la  spowodowało użycie przez niego ro zp aczliw szych  środków. Sformowawszy s ię  w gęste kolumhy przeciw n ik p r z e b ija ł  s ię  przez s tr a ż  p rzed n ią , le c z  t r a - .  f l ł  na pułk strzelców  gw ardii przybocznej i  f in la n d z k ie j , którym z pomocą p r z y s z li  k ir a s je r z y  i  z o s ta ł doszczętnie wykłuty bagnetam i. Ten sam lo s  przypadł kolumnom, które*-
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u siło w a ły , zaw ład n ąć-b aterią  z korpusu gen.erała—le  jtn an ta  k s ię c ia , ffo licyna i  z o s ta ły  pobite przez 2 *g ą .d y w izję  - 
kirasJerów l.R aw elsk lm -p u łk iem .. W tym s t a r c iu  1 -szy  pułk • woltyżerów fr a n c u s k ie j gw ardii z o s ta ł zupełn ie z n isz c z o n y . Generał M iłoradow ieź, k tó ry  - jak  Już wspomniano -  napie­r a ł  ..na. n ie p r z y ja c ie la -  od, t y ł u , b i ł  go n a jb a r d z ie j 1—szą. dyw izją k ir a s je r ó w . N ie p r z y ja c ie l w s z ę d z ie .ro z b ity  sk ie ­rował S ię  w największym nieporządku k u -laso m , ro z c ią g a ­
jącym s ię . na . 5 w io rst, w stronę D niepru , s ą d z ą c , że z n a j-d z is  tam ratu n ek , le c z  nasze le k k ie  o d d zia ły .p o d  dowodź-, tw em -generała-adiutanta hrabiego O żarow skiego-i g e n e ra ła - r-majora Borozdina, wzmocniona s trz e lca m i doprow adziły dc końca je g o . zupełną k lę s k ę .. Po dokończeniu t e j  k lę s k l-  armta sta n ę ła -n a -p o s to ju  przy wsi Bobroje na w ie lk ie j  drodze O rszań sk iej^. , , -S tr a ty  n ie p r z y ja c ie la  Ył tym dniu w yniosły w jen- ,̂ca ch , nie l ic z ą c  zab ity ch  i  ranny chi 2 generałów , 57 o f i ­cerów sztabowych i  s ta rs z y c h  i  6170 . szeregow ych,zabrane 
45 dział różnego k a l ib r u , dwie chorągw ie, c z te r y  szta n ­dary i  prcpcrce i  jedną buławę mar sza łkowską^* - #5 lis to p a d a , generał-m ajor Borozdin dopadł n ie ­p r z y ja c ie la  przed la s a m i, napadlna niego oddziałem i  w yrzu cił z m ia ste czk a ,L a d y , w tym cza sie  cesa rz  N apoleon, 
nie mogąoc-doczekaó s ię  końca b itw y, ob jech ał m iasto Krasa« lasam i od stron y Dniepru i  zdążył pogalopowad za is f lc ją  św itą  w stro n ę Lądów. . ........  ■ • - - • |Hatyoiim isst część . gw ard li| zn ajd u jąca  s ię  .Już w.Ladaołij 
stanęła, pod-bronią i .  sta  ła w  szeregu -do północy, - poo.zym,. konwojuJąo Kapolaona, skierow ała s ię  w stro n ę D u - brow ej. ■ ... -...: - ' ' -•W-tym wspaniałym dniu,jest wielce.godne uw agi,ża..Napoleon, wódz opromieniony 20-le tn im  powodzeniem 1  m arszałek Darout Jegć tow arzysz w y co fa li s ię .w  stronę Dubrowe.j, n ie  zatrzym ująe s ię . w ladaGb 1 zapom nieli o silnym , korpusie marszałka N eya, k tó ry  po zab ran iu  w szystkich  p o z o s ta ło ś c i i  garnizonów p o zo sta ją cy ch  w Smoleńsku l i c z y ł  do 30.000 i  o s ła n ia ł  park około 150d z ia ł ,. Ta ta k  znaczna. Jednostka, - odcięta p rzez armięr o s y js k ą , zo sta ła  zapomniana 1 pozostawiana pastw ę.



, . frfj ̂W c ią g u  ty ch  o s ta tn ic h  dni zwycięzca okazał s ię  e i^ ły m  człow iekiem  i  sąd o jego n iezw yciężon ości rozw iał s ię  ja k  rozw iew ają s ię  zjaw y. , -— 6 l is t o p a d a . Około t r z e c ie j  godziny po południu kozacy generała-m ajora Jurkow skiego ro zp o zn ali korpuą, m arszałka Neya, k tó ry  będąc o d cię ty  od s i ł  głównych d ziałan iem  n a s z e j, arm ii w dniu 5 -g o , posuwał s ię  od , 'Smoleńska w stro n ę Krasnego z zam«>iarem p rz e b ic ia  s ię *Oenerał M iło ra d o w ie ź ,. wzmocniony 8*-yra korpusem, oczekiw ał jego p o d e jś c ia . Gęsta mgła zakrywała l lo ś ó  t n ie p r z y ja c ie ls k ic h  kolumn, które z b liż y ły  s ię  n a .b lis k i , s t r z a ł  kartaczera i  nie bacząc na gwałtowny o gień , rzuca­ły  s ię  z w ś c ie k ło ś c ią  na nasze baterie^ spotykał je gwałtowny ogień kartaczam i z o d le g ło ś c i 250 kroków ze w szystk ich  b a t e r i i .  W .m iędzyczasie generał-m ajor - P aszkiew icz z brygadą^ ułańską przybocznej, gw ardii z p ra- , wej s tro n y , a Pawłowski pułk gre n a d ie rsk i -  z lew ej . ,s tro n y  r z u c i l i  s ię  na feagnety na drugi rząd kolumn, idą­cych na pomoc pierwszym i  nie bacząc na s i ln y  ogień batalionow y, w erżn ęli s ię  i  z n is z c z y li  w szystko, os s p o t k a li , zmuszając wroga do c o fn ię c ia »  - .0 god zin ie 5 -e j n ie p r z y ja c ie ls k ie  koluumy pokaza-^ ł y  s ię  znowu ze stanowczym zamiarem p r z e b ic i*  s i ę ,  le c z  udane d zia ła n ie  24 d z ia ł bateryjn ych  zadało im c ię ż k ą , k lę s k ę , w tyra cza sie  szarżowała te ż  k a w a le ria . 0 go d zi- ,, n ie  12 po południu n ie p r z y ja c ie ls k i  korpus w s i l e  8*3COr, "̂> z ło ż y ł  broń i  poddał s ię  do n ie w o li, w tym d z ia ła n iu ^  n ie p r z y ja c ie l  s t r a c i ł  w jeń cach  100 oficerów sztabowych1 s ta rs z y c h , 12»000 szeregowych, 27 d z ia ł , 2 chorągw ie,2 sztandary i  proporce, , ,O gólnie n ie p r z y ja c ie l  s t r a c i ł  od dnia d© 7 ^ ^w je ń ca ch ’ Siedmiu generałów , 300 ofiosrew  sztabowych i  s ta rs z y c h , 19*170 szeregowych, .20=9 disiał z ty m i, które p o rz u c ił na drodze s m o le ń sk ie j, z b liż a ją c  s ię  do Krasnego«
t , , , t , . d o  , !  I . t i ‘ < ̂ mejduiakow kutuzowa Aleksandra I ,/P rzekład z Charkiew icza «B erezina” , s t r .  172-174/»Z mo jego na jpoddańozego meldunku wiadomo^ już w aszej c e s a r s k ie j w ysokości, ja k ie  wydałem za rząd zen ia , celem p o b icia  n ie p r z y ja c ie la  na r z .  B e re zy n ie , le c z , f chociaż s tr a ty  jego na t e j  rzecze są bardzo w ie lk ie ,ja k  w.
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